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ksizmu. I tak powoli teorye twórcy „Kapi- 
t:ła* przechydzą do lamusa historyi. Teraz 
ekonomiści „młsszczańscy* uzbrojeni w zdo- 
bycze nsuki, drwią z utopij socyalistycznych. 
Nieomylsość naukowa socyalizmu pryska, 

Ale tracąc pudetawy naukowe, socyalier: 
zachowuje dalej wielką masę zwolenników, 
którym coś przecież dać musi — zamiast 
znzjdującego się w likwidacyi państwa przy 
Bełęśi! Z coraz większą s.łą narzucają się 
socyaliemowi potrzeby dzisiejsze. Tam gdzie 
socyslizwm może odegrać czynną rolę w par- 
lamentach, tam asymiluje sią szykko do 
stronnictw mieszczańskich, We Włoszach o- 
świadczył się za wojną zdobywczą w Try 
polisie, we Francyi dawni rewolucyoniści 
Millerand i Briand dobrze czują się w obt- 
zie rządowym, w Danii i krajach akandy- 
nawskich socyalizm niewiele już ma z daw- 
nej czerwoności. Czeski socyaliżzm w Austryi 
stoi w otwartej wejnie z niemieckim, ukra- 
iński socyalizm posługuje się w walce poli- 


Obrazy religijne, artystyczne reprodu- 
kcye w ramach i bez. — Medaliki, za 
stępujące szkaplerze, srebre i metałowe. 
Książki do nabożeństwa.-- Oprawa 
obrazków w ramy gustowne. 


PAMIĄTKI Z KRAKOWA 


poleca po cenach niskich 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 


August Bebel był ostatnim, żywym łącz 
nikiem między socyalizmem dzis'ejszym, a 
twórcami doktryny socyalistycznej. W latach 
60-tych ubiegłego wieku, gdy Bsbel rozpo- 
czynał swą polityczrą działalność, żyli jeszcze 
Marks i Eogels, a trzeci z n'cb, Lassale, koń 
czył tragicznie swą bujną działalność organi- 
zatorską. Bebel poznał więc, jako młodzie- 
niec, teorye socyal'styczna z pierwez=go Źró- 
dła, bezpośrednio od mistrzów doktryny, 
« którymi stykał sę w czasie długich lat 
pracy i wałki. Ich nauka zlała się w umyśle 
Bebla z silnem wrażeniem ich niepospolitych 
indywidualności i dlstego to Bebel tak na- 
miętnie obstawał przez całe życie przy Ści- 
słem obserwowaniu rewolucyjnych dogma- 
tów Bocyalizmu. — Nie były one dla niego 
tylko doktryną, któraby ulegała zmianom, 
ale były tradycyą i drogiem dziedzict vem 
po mistrzach, którego strzegł sumiennie 
i z pietysmem. Nie tylko i nie tyle rozum, 
ile serce Bebla zaangażowane było w socya- 
lizmie. On i zmarły prsed kilkunastu laty 
Liebknecht, nie ustępowali ani joty z doktry- 
ny, pozoatali wierni saom młodości i bronili 
się namiętnie przed rewizyoniEmem. 

Zgon Bebla przerywa nić, łączącą Bocya- 
lizm z jego kołyski wym okresem. Tradycya, 
uosBobiana w autorytetach przywódców, prze- 
staje działać na młode pokolenie socyalisty- 
czne. I staje teraz socyalizm niemiecki, który 
ideowy nadaje kierunek socyalizmowi całego 
świata, przed nowym okresem swej historyi. 
Jaki ten okres będzie? Prasa sı cyalistyczna 
zapownia jednogłośnie, że w socyalizmie nie 
sią umienić nie może i nie zmieni; wir trei- 
ben keinen Personenkultus — wołsją soc: :z 
liści, ludzie odchodzą — socyalizm pozostaje 

Mimo to wątpić można w te zapewnienia. 
Socyalism rośnie w liczbę zwolenników — 
to prawda, ale równocz:śnie traci swego 
Najsilniejssego sojusznika: to jest naukę. 
Nauki ekonomiczne coraz bardziej stanowczo 
zaprzeczają, jakoby społeczeństwo przez kon- 
centracyę dóbr dążyło ku socyalistycznemu 
ustrojowi. Do niedawna socyalizm z drwi- 
nami traktował „ekonomię mieszczańską”, 
zarzucając jej tendencyę uspakajsmia burżu- 
azyi przed grozą Socyalizmu. Ale herezya 
weszła już do samego socyalizmu, rewizyo- 
nisci zaczęli bić taranem w fundamenty mar- 


tycznej szowiniemem narodowym i demego- 
gią, która nic nie ma wspólnego z walką 
k'asową i kollektywismem. Polscy socyaliści 
zyskują przy wyborach głosy inteligencyi, 
nie dzięki swemu suocyalizmowi, sls jedyn'e 
jako jedyna w miastach pa tya opozycyjna. 


We wszystkich dzisiejszych metodach walki 


socyalizm niknie, a występuje na pierwszy plan 


opozycya, popularna dla tego, że systemy rzą 
dowe i ideolog'e panujące są niepopularne. 
Wiek XIX ty wytworzył tyle niesprawiedli- 
wości społecznych, tylo ucisku klas i naro- 
dów, tyle wywołał antagonizmów i takie na 


łożył na ludność ciężary, że opozycya prze- 


ciw tym potwornościom musi być równie 
wielka, jak wielkiemi są zalety i wady dzi- 


Biejszego ustroju. Tam, gdzie podpory tego 


ustroju są silne, jak np. w Niemczech, Au- 


stryi i Rosyi, opozycya ta wobec beznadziej- 


ności swej walki jest szczególnie gwałtowna 


i rewolucyjna, gdzie zaś kooperacya z „bur- 


żuszyą“ jest możliwa, tam do tej Kkooperacyi 
przychodzi... 

Obecnie już socyalizm w żedoym kraju 
nie neguje — jak dawn'ej — parlamentarnej 
pracy. Kasy robotnicze coras energiczniej 


domagają się od posłów socyalistycznych re- 


zultatów ich działalności. Państwo rozszerza 
swą kompetencyę na tak rozległo dziedziny 
życiB, że o jego pomoc apelują robotnicy co- 
raz częściej i corsz silniej. Masy te muszą 
ostatecznie zdobyć bezpośredni wpływ na rzą- 
dy państwowe, bo ten wpływ jest dla nich ko- 
niecznością. Jeżeli socyalizm nie spełniłby te 
go żąfdanis, utraciłby zaufanie i głosy robo- 
tników. Instynkt Ssamozachowawczy peha 
więc socyalizm do Bojuszów ze „znienawi 


dźzoną* burżuzzyą, do koalicyj tymczasowych 


lub trwałych. Dla konserwatywnych żywic- 


łów udział aocyalistów w rządzie — stworz r 


nową sytuacyę, bardzo niekorzystną, SOC; s 
lizm zasili bowiem lewicę liberalną. Ale is» 
udział jest tylko kwestyą czasu. Charakter 
rew: lucyjoy socyalizmu nie wiele przeżyje 
Bebla. Zardzewiała broń starych frazeaów 
długo jeszcze pozostanie w modzie, ale istota 
rzeczy zmienić się musi. Absurd mie może 


ostać się długo. 


Kraków, Wtorek 19 Sierpnia 1913. 
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Początek końca. 
Wiedeń, 16 sierpnia. 


(ik). P. Jan Stapiński w ostatnich 10 
latach szedł od sukc:su do sukcesu. Punk- 
tem kulminacyjnym jego karyery politycznej 
było poważne zwycięstwo, jakie Stapiński 
odniósł przy wyborach do drugiej Izby lu- 
dowej, a w konsek weacyi którego, jsko wódz 
najsilniejszej w Kole poiskiem grupy Z ra- 
mienia swej partyi desygnował ministra dla 
Galicyi, a sam Kołu zarzucił się na wice- 
prezesa, 


Niefortunny i nieodpowiadający 
prawdziwemu rozkładowi sił po- 
Mtycznych kraju skład Koła polskiego 
w drugiej Izbie ludowej, był terenem, na któ- 
rym dążenia i plany p. Stapińskiego mogły 
znaleźć łatwy posłuch, akceptacyę i popar 
cie. Narodowa demokracya i żywioły chrze- 
ścijańsko narodowe na skutek starań namie- 
stnika Bobrzyńskiego, w.szły do Izby posel 
skiej w liczbie znikomej i tylko talentom i 
indywidualncściom politycznych reprezentan- 
tów tych dwu grup zawdzięczać należy, że 
nie stały się one quantité negligeable. 


Po Drze Bilińskim, wytrawnym, raal- 
bym polityku, którego jednak dużym błędem 
było, że popierał i krył niejednokrotnie 
swą powagą sprawki p. Step ńsklego, go- 
dn: ść regimeptarza dostała się w ręce Dra 
Leo, najmniej ukwalifirowanego a najbar- 
dziej szkodliwego z liczby prezesów. jakie 
Koło od czasu swego istnienia posiadało. — 
Dr Leo w zamian za poparcie p Stapińskie- 
go zobowiązał się chyba działać z nim w jak- 
najściślejszem porozumieniu i rzeczywiście o- 
baj konsekwentnieisolidarnie dzia- 
łają na szkodę społeczeństwa pol- 
skiego, przynosząc swą polityką Kołu pol- 
skiemu li tylko niepowodzenia i wstyd, pod- 
kopując powagę polskiej reprezentacyi w par- 
lumencie, jej znaczenie i wpływy wywalczo- 
ne i udobyte przez takich mężów stanu, od 
danych całą duszą sprawie narodowej, jaki- 
mi byli: Grocholski, Jaworski, Woj- 
cech Dzieduszycki. 

P. Leo utrzymuje się na fotelu prezesa 
Koła polskiego jedynie dzięki poparciu ze 
strony p. Stapińskiego i jego stronnictwa, 
Całe zresztą Koło polskie z polityki jego jest 
n'ezadowolone, przyszedłszy do przekonania, 
że ta polityka sani nie polska, ani 
nie rozumna, że jej główną wytycznę tę- 
sknota sa portfelem ministeryalny m. : 

Wybory sejmowe, przeprowźdzone w cker- 
wcu i lipcu b. r. ujawniły jeden, bardzo 
ważny moment. Stwierdziły ku wiadomości 
wszystkich „niewiernych Tomaszów“, że 
dyktatura p. Stapińskiego na wsi 
polskiej nie jest absolutna i że wło- 
Ścianin nasz działalność pana Jana począł 
oceniać krytycznie. Zaledwie dwa lata minęły 
od pamiętnego zwycięstwa partyi ludoweo 
wej przy wyborach do Izby ludowej — a oto 
przyszła pierwsza I to poważna klę- 
ska. 

Stapiński na tydzień jeszcze przed wy- 
borami sejmowymi zapewniał, że do nowego 
Sejmu wprowadzi przynajmniej 28 swych 
ludzi. Wchodzi jednak do tego Sejmu nie jako 


4 Ga de Raczkowski. 


„Victor triumphans“. Wybory sejmowe stały 
się Sedanem p. Stapińskiego. Szeregi jego 
żołnierzy przerzedzone, na pobojowisku wy- 
borczem legli ci najwierniejsi, bo najbardziej... 
ślepi. Nietylko nowych mandatów p. Jan nie 
zdobył, ale część dawnych utracił — 
a z tych co do nowego Sejmu wchodzą. to 
część „nieprawomyślnych*, do których 
Stapiński, jak powszechaie twierdzą nie ma 
pełnego zaufania, których się lęka 
i strzeże. 


Bszpośrednio po „nieszcząśl! wych (ipsissima 
verba jednego z mocarzy ludowcowych) wy- 
borach*, kiedy to zwarta kongolidacya naro- 
dowo-chrześcijańska sprawiła, iż z klęską 
odszedł p. Stapiński — pojawił się pierwszy 
list otwarty hr. Zygmunta Lasockiego. 

Hr. Lasocki, człowiek wiedzy, osobiście 
nieposziakowany, już przed wyborami enun- 
cyował, że się z polityką Stapińskiego wr o- 
wą Kościołowi, lekceważącą interesy na- 
rodowe i idącą na rękę żydostwu i Rusinom 
nie solidaryzoje. W opublikowanym liście 
otwartym zarzuty swe sprecyzował, dodając, 
że u p. Stapińskiego brak etyki politycznaj 
koliduje a może jest i wynikiem osobistej 
„polityki gospodarczej“ wodza lu- 
dowców. Geszetty p. Stapińskiego 
wywałują powszechne zgorszenia, a że Sta- 
pińskiego ogół identyfikuje ze strennictwem 
ludowem, wyrabiają całemustronnictwu 
jak uajgorszą opinię. 

P. Stapińskiemu w op!nii ludności miej- 
skiej list hr. Lasockiego nie zaszkodził, gdyż 
p. Stapiński ma utrwaloną, jak naj- 
gorszą opinię. Ale ludowi otworzył oczy 
na „politykę* „przyjaciela ludu*. Wiece hr. 
Lasockiego w Tarnobrzegu i Radomyślu za- 
mieniły się w wspaniałą manifestacyę prze- 
ciw dyktaturze Stapińskiego; hr. Lsgockiego 
wyborcy zawezwali do zatrzymania mandatu, 
wyrażając mu pełne zaufanie i szczere po- 
dziękowanie za działalność pożyteczną dla 
ludu. 

P. Stapiński stanął, jako oskarżony, a sę- 
duiowie — uczciwe społeczeństwo polskie — 
wydało już wyrok, który musiał rozbrzmieć 
potępiająco! 

Ale ten wyrok nie załatwił jeszcza spra- 
wy w mupełności. Jest instytucya, w której 
p. Stapiński zajmuje stanowisko dziś jeszcze 
wpływowe, której jest wiceprezesem — Koło 
polskie. Ono musi sią już raz w sprawach 
Stapińskiego wypowiedzieć. Z sali sdo- 
wej p. Stap'ński zazwyczaj ucieka — ucieknie 
zapewnie i z tej sali sądowej, w której ro- 
zegrać się będzie miał proces, jaki cbiecuje 
wytoczyć hr. Lasockiemu. Koło Polskie 
musi już raz zająć stanowcze stano- 
wisko wohec geszeftów swego wi- 
ceprez68a, 

Kilka razy w Kcle polskiem mówiouo coś 
niecoś o interesach „przyjaciela ludu*, a zaw- 
sze jego „protektorzy s musu" sprawę zatu- 
szowali. Na dłuższą metę takie postępowanie 
nie idzie! Kierownicy Koła, ci oficyalni i ci 
nieoficyalni, którzy prowadzą „cichą politykę“ 
winni zrozumieć, ża sprawy p. Stapiń- 
skiego dyskredytująpolską repre- 
zentacyę parlamentarną, że w inte- 
resie „prostigeu* Koła, winno się położyć 
koniec takiej działalności, która wstydem 


Lięty pieaiążsa, poneknny BA proumie- 
mig | (nacraty nańzyłuć nalezy trances 
ës Ańminuisuwacyi „vea Narodu“, — 


śtwit memieckieme. Reklamacye me 
apieczętowame sie podlegzują spłacdę 
gecziowej. — Rękopisów rošakopa zk 


całe Koło polskie okrywa a nie osłaniać 
powagą „zgeszefta* zdecydowanie 
niemoralne. 

Kto milczy, kto nie ma odwagi przemó- 
wić i zawyrokować, gdy jest do tego powo- 
łany i gdy go do tego czynniki tak intere- 
Bowane — jak opinia kraju — wzy wają, jest 
współwinnymi Afera p. Stapińskiego, wiesg- 
cząca bliski koniec publicznej działalności 
tego polityka, mogłaby się stać także i po- 
czątkiem końca dia politycznej karyery jego 
milezących protektorów i przyjaciół. 

Bo społeczeństwo polskie tym razem sta- 
nowczo nie pozwoli na przemilcze nie i przej- 
śsie do porządku dziemaego nad ostatnimi 
etapami działania tego złego i szkodliwego 
„przyjaciela ludu“. 


Nowy zatarg. 


4 Właściwie powiedziawszy jest to zatarg 
nie nowy, lecz dawniejszy, który wszedł w 
nową fazę, a dotyczący teraz już nie samego 
tylko Adryanopola, ale całej pra- 
wie Tracyi, która w myśl pokoju londyń- 
skiego miała przypaść Bułgaryi. Partya woj- 
skowa, która najwidoczniej wzięła obecnie 
| górę w Konstantynopolu, prze za ka- 
żdą cenę do wojny z Bułgaryą, aby, korzy- 
stając z jej osłabienia oraz z notorycznej 
niemocy „koncertu europejskiego*, odzyskać 
dla państwa Osmanów choć część z tego, co 
utraciło po przegranej wojnie ze Związkiem 
bałkańskim, c 

Najbliższym zamiarem Turcyi jest zmu- 
szenie Bułgaryl, aby wdała się w bekpośre- 
dnie z nią rokowania, a gdyby te rokowa- 
nia mie dały pożądanego wyniku, Turcya 
zdecydowana jest chwycić się rozprawy orę- 
żnej, która w obecnych warunkach ma 
wszelkie szanse powodzenia dla wojsk ture- 
ckich. 

Aby zaś uzyskać jakikolwiek pozór ga- 
czepki, rozesłał rząd turecki do swych przed- 
stawicieli zagranicą notę, w której zapowia- 
da, że wobec dalszego mordowania 
jeńców tureckich w Bułgar yi(??) 
widzi się zmuszonym obsadzić teory- 
toryum, położone na prawym brze- 
gu Maricy. Jest to poprostu marny wy- 
kręt, bo Bułgarzy nie mordowali i nie mor- 
dują jeńców tureckich, owszem wojska ture- 
ckie dopuszczają sią okropnych okrucieństw 
na ludności bułgarskiej w Tracyi. 

Pragoąc sachować jakieś pozory prey- 
zwoitości, Porta przesłała do rządu rosyj- 
skiego, jako do tego, który w ostatnich cza- 
Bach okazywał najwięcej zainteresowania 
sprawami Bułgaryi, dwie osobne noty w po- 
dobnym duchu. W pierwszej z nich, jak do- 
nosi paryski „Temps“, grozi ona wypowie- 
dzeniem wojny Bułgaryi, a w drugie! uspra- 
wiedliwia przejście wojsk tureckich na pra- 
wy brzeg Maricy. 

Wprawdzie koła kierujące petersburskie 
przekonane są, że Turcya nie wykona swych 
pogróżec w całej rozciągłości, to jednak 
Sazonow polecił ambasadorowi rosyjskie- 
mu w Konstantynopolu, aby jak najenergi- 
czniej zaprotestował przeciw powyższym no. 
tom tureckim, w czem mają go poprzeć 


ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 
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III. 


Reinherc szedł z ulicy Twardej, przy 
której mieszkał, do biura komisowego przy 
Alei Jerozolimskiej przez Plac Grzybowski 
i pilnie się rozglądał, czy nie zobaczy ko- 
goś ze znajomych. ' 

Spojrzał na zegarek, była dziewiąta, go- 
dzina otwarcia biura, nie spieszył się je- 
dnak, wiedział bowiem, że Płachetka przyļ- 
dzie punktualnie, zaś Lelicki prawie zawsze 
przychodził około dziesiątej. 

W pobliżu ulicy Bagno, zaułka żydow- 
skiego, pełnego brudu i handlu starzyzną, 
zabiegł mu drogę żyd z twarzą niespokojną, 
nerwowo obciągał znoszoną marynarkę 
z licznemi plamami na klapach i popra- 
wiał brudnawy kołnierzyk, który żle przy- 
pięty do ciemnej koszuli pozwalał widzieć 
nągie, żółtawe ciało. Krótkie spodnie i po- 
wykrzywiane kamaszki ze zwisającą gu- 
mą, dopełniały ubrania. 3 j 

— Dzień dobry panu, panie Reinherc,— 
dotknął zatłuszczonego melonika. 

— Dzień dobry, — skinął mu 
głową. 

— Panie Reinherc, ja tu czekałem na 
pana, ja mam te śmiałości przypomnieć 
Panu moją prośbę. 


lekko | 


— No? 
— U mnie teraz taka bieda, — mówił 


szybko szwargotem, — ja mam pięcioro, 


dzieci, żonę i matkę chorą, ja nie mam im 
co dać jeść. Teraz panowie wszyscy wyje- 


, — Co nie mam wiedzieć? — zaśmiał 
się, — od czego ja Szłoma? Oni zaraz przyj- 
dą, rzyniosą próbki i pan Reinherc z ni- 
mi Skonczy, czy nie tak? 

— Szloma, ja się nie dziwię teraz, że ty 


chali z miasta, co ja mam robić? Ja raitaki KŻ a wiesz dlaczego? 


chleb potrzebuję, jabym poleciał na koniec 
Warszawy za dziesięć, nawet za pięć ko- 
piejek. Panie Reinherc, czy pan słyszy? 

— Ja słyszę, — westchnął, — ale jak ja 
każdemu faktorowi dam pięć kopiejek, co 
ja będę miał! 

— Czy ja o tem nie wiem? Ja wiem, — 
mówił szybko, — ale w komisach jest zawsze 
coś do zarobienia. Czy nie tak? Może jest 
coś do sprzedania? do kupienia? 

— No, Szloma, ja tobie dam zarobek, 
czy dobrze? — uśmiechnął się przyjaźnie 
Reinherc. 


„— Po co te pytania? Ja tylko potrze- 
buję wiedzieć co? gdzie? jak? Ja wszystko 
zrobię... Ja na wszystko gotów. Czy pan 
rie zna Szlomy? Nu, jaki to intćres? — 
przytrzymał Reiherca za marynarkę. 

— Czego ty mnie szarpiesz? Ty, Szlo- 
ma, możesz zarobić, czy ci nie dosyć? 

— Ale jak? 3 

— Nam trzeba dwieście korcy owsa 
z dostawą na kolej za cztery dni. Ty rozu- 
miesz? ) 

— Dlaczego nie? — rozjaśniła mu się 
twarz. — Ja biegnę zaraz do Symchy, do 
Buttermilcha, oni zbożem handlują, dla- 
czego nie mieliby dostawić? 

— To nie są pewni kupcy, to nie dla 
nas, my musimy mieć firmowych. Ty, Szlo- 
ma, idź do Blumendufta i spytaj go... po- 
tem ty idż do Birkenmilcha i jego spytaj. 
Czy już wiesz? 


u? 

— Boś ty głupi, — zaśmiał się. — Ja 
tobie daję zarobić, a ty pieniądze w błoto 
rzucasz. Czy tak robi mądry? 

— Nu? Co ja zrobiłem głupiego? 

— Zaraz. Jak ty masz interes w ręku, 
to ty nie potrzebujesz im gadać, skąd ty 
dostałeś, tylko targuj się, weż próbki i ty 
przyjdź do naszego biura, a jak ja ci po- 
wiem, że biorę od Birkenmilcha, ty z nim 
pogadaj, co on tobie da. Czy ty, Szloma, 
pojąłeś, jaki to interes? 

— Aj, aj, — cemoknął kilka razy, — że- 
bym ja miał połowę głowy pana Reinher- 
ca, co ja mówię? ćwierć głowy pana Rein- 
herca, ja miałbym dać co jeść moim dzie- 
ciom, ja byłbym bogaty. Jak on mi da ko- 
piejkę od korca, to ja będę miał na trzy 
dni co jeść. 

- — Szloma, ja muszę tobie znów powie- 
dzieć, żeś ty głupi. Co to jedna kopiejka?— 
wzruszył ramionami, — ty weż trzy, albo 
dwie, ty naszego nie skrzywdzisz,, bo to goj 
zapłaci. i 

— Ja rozumiem, panie Reinherc, i ja już 
idę, biegnę, — skłonił się nisko kapełu- 
szem. 

Reinherc, spełniwszy dobry uczynek, 
wyprostował się, dumniej podniósł głowę 
i wszedł na Marszałkowską. Zaledwie uszedł 
kilka kroków, gdy zbliżył się do niego żyd, 


nym kołnierzyku i zawołał z przymilają- 
cym uśmiechem : 

— Dzień dobry, panie Reinherc! 

— Dzień dobry, panie Aftermilch! — 
uścisnął lekko podaną rękę. 

„Obaj szukali siebie, ale nie chcieli się 
z tem zdradzić i zaczęli rozmawiać o rze- 
czach obojętnych, idąc w kierunku Jerozo- 
limskich Alei. 

— Ładny czas, panie Reinherc. 

— Dlaczego miałby być brzydki w le- 
cie — uśmiechnął się, — a pan za intere- 
sem tak rano? 

— Jakie rano!? Ja od szóstej na nogach, 
teraz taki czas paskudny do interesów, jego 
dobrze nazywają ogórkowy, bo co mi 
z ogórka, jak niema chleba ani mięsa. Czy 
nie tak, panie Keinherc, — śmiał się gło- 
$no... 

— Alboż wiem? U nas, w interesie, do 
ogórka jest zawsze albo chleb albo mięso. 
Inni mają taki kłopot, ale nie my i poco 
on nam? 

Aftermilch błysnął oczami i rzekł z uśmie- 
chem: , 

— Czy my się znamy od dzisiaj, panie 
Reinherc” My potrzebujemy się znać od 
dawna. Pan mówił staremu Lejzorowi, że 
chciałby mnie spotkać. Czy nie było tak? 
Czy ja nie przyszedł? 
pan wie, poco ja potrzebowałem 
widzieć pana? Pan mi winien pięć rubli 
z interesu tej willi w Młocinie, ja chcę 
odebrać. 

— No, a czy ja wróbel, co odleci zaraz ? 
Ja miejscowy, jak ja winien, ja zapłacę. 
Czy pan widział kiedy, żeby Aftermilch 


w marynarce wyświechtanej, na łokciach |swego oszukał na kopiejkę? 


rozepchanej, ukłonił się lekko kapeluszem, 


— No, ale na pięć rubli, to ja widzia- 


poprawił zieloną krawatkę przy zb: uka- |łem. 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na błożę śluzową ust, gardła, mi- 
gdały i zęby. Dotychczasowe Środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie uiszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyrężały 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tienol* 
natomiast (woda do uat, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 
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Dra Napoleona Cybulskiego profosora Wszechnicy Jagiellońskiej 


posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jamy 
ust. Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem i prze- 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego zmaku i zapa 
chu są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof. Dra cy 
bulskiego prawdziwe zą tylko z nazwą „T LENO LE 


— (o to gadać, ja zapłacę przy drugim 
interesie i będzie zgoda, Co? 

Szli jakiś czas w. milczeniu, wreszcie 
Aftermilch, widząc, że biuro jest już nie- 
daleko, powiedział z uśmiechem: 

— Panie Reinherc, naco nam jechać 
z Placu Zamkowego na Nalewki przez 
Belweder i Bagatel;:? Czy nie szkoda cza- 
su? Pan wie, ja potrzebuję zarobić, nu, 
czy jest jaki interes? 

, — Może i jest, ale pan mi zapłaci trze- 
cią część zarobku, — powiedział zimnym 
i stanowczym głosem. 

— (o to jest? Czy ja dobrze słyszę ?— 
zawołał zdziwiony, — trzecia część? Czy 
BL wie, co to jest? Ja muszę hogi scho- 

zić, gębę wygadać, oczy wypatrzeć, a pan 
siedzi sobie spokojnie w kantorze. Czy to 
po sprawiedliwości” Czy tak robi swój 
swemu ? 

— Albo trzecia część, albo nic z inte- 

resu. Czy pan słyszy? 
„, — No ja, chwała Bogu, nie głuchy, ale 
ja nie chcę słyszeć takie paskudne słowo 
z ust szlachetnych. A gdzie moje bieganie? 
gdzie gadanie? gdzie fatyga? Ja wolę sobie 
spacerować, aniżeli mieć taki interes. 
Niech moje wrogi robią zawsze takie inte- 
resa. 

— No, panie Aftermilch, niech pan so- 
bie spaceruje za okólnym tramwajem, niech 
pan krzyczy i gada; no, i co pan będzie 
miał? — zaśmiał się Reinherc, 

Zaczęły się targi, pośrednik Aftermilch 
zgodził się wreszcie na trzecią część z do- 
liczeniem niedopłaconych pięciu rubli i spy- 
tał o interes. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wyższa -|- 1370 Cela, najniższa —'—, Oiśnienie- 
powietrza ——, — Wiatr zachodni, pochmarno. 
Prognoza: pogoda zmienna. 


mach przyzwoitości bes uszczerbku w humo- 
rze i akocznem temple tego rodzaju utwo- 
rów. Można siąteż ubawić nie gorsząc, O co 
tak łatwo w naszem miaateczku. 

Wobec dobrych stosunków, panujących 
między obu teatrami, możeby można podać 
pod adresem nowej dyrekcy! naszego tea- 
tru — projekt, by postarała się o częściejszą 
gościnę opery i operetki Iwowakiej ku wiel- 
kiej radości naszych amatorów muzyki. Mo- 
żnaby uczynić coś w rodzaju wymiany — 
nasi artyści zaprezentowaliby Lwowu co ja- 
kié czas swój najnowszy repertuar, my zaś 
mielibyśmy sposobność częściej uałygześ ta- 
kich artystów, lak: p. Korolewicz, Mann, Do- 
bosz i wreszcie doskonały zespół operetki 
lwowskiej. 

Wczorajsze pożegnalne przedstawienie 
było jednocześnie gorącą owacyą dla ulubio- 
nej primadonny p. Miłowskiej, która prze- 
szedłszy przed kilku dniami bardzo poważną 
operacyę, grała i śpiewała nam % nadswy- 
czajnym temperamentem na pożegnanie — 
które wyrażamy w słowach „do rychłego 
zobaczenia” I 

Kanikale na pożegnanie, Tegoroczna kanl- 
kuła była faktycznie psim ozasem. Jak bo- 
wiem s każdego, nawet pożyezonego — alma- 
uacha dowiedzieć się można w tej porze odby* 
wają się na niebie nadzwyczajne historye, jak 
zrównanie co do czasu wachodzenia i zachodze- 
nis Saryusza (gwiazdy „znarej?* x jasności) 
ze słońcem. Ponieważ zaś ów Saryuss należy 


I nagle — d. 26 lipca, około g. 6 s rana, 
zjawiło sią na ulicach Starej Zagory czie- 
rech żandarmów, którzy biegli jak nieprzy- 
tomni po ulicach, wrzeszcząc, co sił w pier- 
niach, żeby ratował się, kto może, bo jazda 
turecka atoi u wrót miasta, za kilka minut 
wejdzie... 

Ten okropny krzyk wprawił edrazu mie- 
szkańców w obłęd strachu. Niepodobna sobie 
wyobrazić podobnego popłochu, który jak 
huragan przebiegł przez miasto. Ludzie, wy- 
biegłszy z domów jak azaleni, zbitą falą 
rzucili się do jedynej drogi, prowadzącej w 
góry, chcąc uciec przed torturami Turków. 
Tłoczono się jak stado owiec, miażdżono się, 
galecono, aby tylko uciec. Rzucano dzieci, 
jako niepotrzebne ciężary, gdziekolwiek obok 
ulic i dróg. — Przeszło setką tych dzieci 
znaleziono potem i oddano, jeszcze żywe, ro- 
dzsicom. Zewaząd rozlegały się krzyki: 

— Turcy idąl Ratujcie |! 

Okrzyki te usłyszeli również jeńcy tu- 
reccy, internowani tuż przy drodze, którą 
uciekał tłum. I oto tysiące więźaiów od je- 
dnego zamachu zdusiły atraże więzienne i wy 
biegły ku nadchodzącym, czego byli pewni, 
braciom Turkom. Dodało to oczywiście 
jeszcze więkazego popłochu i azaleńczego nie- 
porządku w mieście, 

Nagle ktoś, niewiadomo kto, — strzelił 
Skutek był straszny. Natychmiast rozległy 
sią salwy ni stąd ni z owąd. W samęcie 
Bułgarzy ntrzelali do siebie I tak padło ich < 
sześciu. do gwiazdosbioru „wielkiego psa“ i nazywa się 

Jednocześnie z domów, niżej położonych, |Psią gwiazdą — porą więc tego zrównania 
również wybiegali, jak zewsząd, mieszkańcy, | obecnie przypadającą, od łacińskiego „canis 
uciekając. Poniewać wsmyscy byli uzbrojeni, | (pies!) kanikułą nazwano. Ubiegająca plena 
ponieważ usłyszeli strzały i widzieli ucieka- |bjła — „pod psem“ — nazwę zań dla niej 
jących jeńców tureckich, pomyśleli, że to jest| mają dopiero wymyślić — na rasie trzeba nam 
bunt więżniów — i rospoczęli morderczy |stwierdzić, że osag to był — I jest niestety! 
ogień na bezbronnych Turków-jeńców. straszny. 

Bułgarzy atawali na wszystkich rogach W natarse nastąpił jakby jakiś przewrót — 
ulic i rozstrzeliwali beoz pardonu każdego zamiast, by lndzie do wód Jechali, jakto przy 
Turka, który się ukazał. Strzelano tak nieraz | swyczailiśmy się ezynió, w roka b. zjechały do 


kilk i nas wody — morskie, lądowe, górskie, wszelkie 
j koce "H „wc wła |! to w tak snasgpych ilościach, że słońce, które | £0 Sadania, wydaje popularną ilastrowaną bro- 


i ; życiu i czynach Marcina Borelowski. 
w arskie i ły, aby| normalnie w lecie na jeden geniymetr kwądra:| S5"FĘ O y arcina Borelowskiego. 
Md e Ail. Alo wala to ałalłk, ia towy daje nam w ciągu jednej minaty trzy A gran c Fn w , Raeszowie zogiaule 
ziemi leżało 600 trupów (według przybliżo: | kalosye ciepła, obecnie ek namie. R Madden a Uoorsy e ee dla wrbudte A 
A naamyślnie . wąnia 
AE 2 oraz około 400 rannych, af by się neczcjwie, A nawe y bursy dia młodzieży rękodsielniczej imienia Mar. 
p Stwierdzono później, że owi żandarmi, Nawet nie spostrzegliśmy, gdy słowiki i HR jawie ky 7 wrzęnia br. odkę- 
którzy wywołali ten dziki popłoch, byli to |inne ptaspki przestały śpiewać, że róża E TERE tablicy. Znsosan Ilość: PASSO aa 
azplegowie prowokatorzy, którzy ehcisli wy- przekwitają, wieczór wopeśniej zapada — | że w EPDE a a arsysiy 
wołać te okropne wydarzenia. Ludność szybko | !3t0 bę z aj ma sę ka pzy — | dzie współadsiał w obcho- 
parasol mokry i mokry nb. u tego, go : 
poreon dwaj eki, ai używa. Kraków przeżył mokcą kanikułę, jak|, AAC żydowekiego lekarza-oszezercy. 
s wiele innych rzeczy i cieszy się z powrotu zwy- | Nowego Targo donoszą: W piątek o gods. 
kłego trybu życia. Nieprzemakalni letaicy po- 1 po półacoy zapadł w sądzie tutejszym wyrok, 
wracają po trochu, plise poczynają się ożywiać | *KszoJący Dra Gustawa Langsama na arosgt 
domy xzaludniać, kanikoła żegna nas ostatniemi|*5 Śclomiesięczny, zamieniony na grzywnę w 
deszczami i zacznie się rok nowy szkolny, u- kwocie 5.400 K xa przekroszenie obrazy osei 
rzędnióy i t, p, cl którzy wyjechali daleko,| (1 487 i 489 n. k.), popełnienej listem anoni- 
wrócą, bawiący w pobiika mianta też, niebawem PR. w którym obwinił przed policyą wie- 
będziemy jeść śliwki i... . rzncąć pestki naj J95ką córkę obywatela tutejszego p. O. o za- 
ulicy, I wspominać urlop, i przeklinać pogodę, | 2/8" poddania się niedozwolenej operacyi w 
i żyć dalej aż do skatka — jakie to proste/| hwili, kiedy z rodzicami wyjechała na operację 
Stan wody na Wiśle. Wakatek ostatnich |P? wypadku saneczkowym. 
deszczów woda na Wiśle przez dzień wczoraj- Na podstawie zeznań świadków Dra Bednar- 
szy przybierała gwałtownie. Wieczór poczęła | kiego i Dra Scheina, oras aktów dyscyplinar- 
jednak opadać, — Przez dzisiejszą nos jednak Leila Ki lekarskiej w Krakowie, sąd stwier- 
znowu przybyła o 175 om, tak, że woda naj% žs Dr Langasm pisywał oszczercze anoni- 
Wiśle wynoal 3 m 80 em, ponad zwykły stan | 77 do władz na swoich kolegów. Na podstawie 
Woda dalej przybywa, — Na Podgórzu Wisła |*An0wczego orzeczenia znawców pisma Nowie- 
plynie po dolnych balwarach. kiego i Pisiewicza se Lwowa i ich ustnych wy- 
Wycieczki w Krakowie. Przez trzy dni ba.| POdÓW, a zwłaszcza na podstawie badań wia- 
wila w Krakowie wycieczka „Źwiąsku koleja- Snycb, niezwykle sumiennych i znakomicie osa- 
rzy amstryackich* przeważnie z Moraw, Auatryi sadnionych, sąd ustalił, że list inkryminowany 
górnej i Czech. Wycieczka liczyła przeszło 200|Poshodzi s ręki obwinionego. 
osób. W aobotę zwiedziła wycisczka Wieliczkę, Rosprawę, trasjącą od g. 4 popołudniu we 
wieczorem zaś wzięli udzisł uczestnicy wycie- czwartek do g 1 pe północy, prowadsił z nie- 
oski w bankiecie w sali Strzeleckiej, Wozoraj |% 5Pnaoą energią Dr Bo-szewski; oskarżał Dr 
zwiedzali pamiątki naszego miasta, a wieczór Sahanek, bronił Dr Goldblatt. 
wyjechali. Sprawa, ciągnąca się od stycznia, obudziła 
Gościli także w naszych murach urzędnicy | ST mne zainteresowanie w miasteczka i w po- 
czeskich kas oszozędności x Czech, Moraw j] "IeSie) DA sali | w przedsionka znajdowała sią 
Sląska, którzy po sjeźdsie w Polskiej Ostrawie | Prócz Palestry nowotarskiej całego niemal sądu, 
przybyli jeszcze w piątek do Krakowa. Wozo- pub i'sność 2 burmistreem na esele do końca 
raj zwiedzili nasi goście Mazenm narodowe, | "OSPrAWJ: ik 
wystawę Sstuk pięknych, nniweraytet, bibliote- O komunikacyę w Limanoweklem. Piszą do 
kę Jagiellońską i inne sabytki — popoładnin J z Limanowskiego: Znacie może czytelnicy 
wyjechali do Morawskiej Ostrawy. okolice Łącka I Kamienicy? Prawda, że piękne 
Ul. Sławkowska została zsamkniątą dla ra- | SÓ'J; wody zdrowe a nawet lecznicze, urocze 
chu kołowego i wst'zymany na niej rach tram- lasy ! Skarby to, cada! Lecz tych skarbów strae 
wsjowy z powodu robót brnkarskich. gą pilnie nasze władze; jeżelibyś chciał we- 
Obchód ks. Józefa Ponlatowskiego. Z Za-| rseć się de nas l coś zobaczyć, masisz być 
rząda oddziału konnego „Sokola“ otraymojemy zdccydowany ponieść niebywałe trudy, jak ów 
następujące pismo : Janek „dobry ayn“, eo szedł przez siedm gór, 
Zarsąd O. K. S. przypomina wszystkim o aby dostać cudownej wody. Wprawdzie nie bę- 
beonym w Krakowie członkom, że zgłuszenia | 14 nA ciebie esyhać ozarowalea, ami sbójo, ami 
do zawodów konnych, które odbędą s'ę w Kra- pa — ale cą qn do nas nie dostał — (a 
kowie w ostatnią niedzielą wrześcla względnie kó, ay” Ay za zabagn'ła drogi, most- 
pierwasą października b, r. przy współudziale e P, y nie badajo (Szazawa, Białe, Żaza- 
oddziału lwowskiego z powodu uroczystego ob |" ) lame stoją podpietane (Żalesie), ine są 
chodu ku osgoi księcia Józefa Poniatowskiego, | 59'wane (Kamienica), bo tak był mosny, że się 
przyjmuje codziennie kancelarya oddsiała w go- |*"m walił; na drogach leżą kamienie, głazy, 
dzinach 6-8 wiecs. w loka'a własnym prsy|® 58 głazami niema sbójeów, lecz są oczywiste 
ul. Smołeńskiej. bagna, kałaże, które czyhają na ciebie, żeby 
Zarazem zawiadamia Zarząd, że ćwiczenia |° Lei paran sbrysgać zupełnie. — Tak 
[nż się rozpoczęły I odbywają się w poniedział- |1*"*! U my za siódmą górą, jesteśmy skar- 
ki, środy i piątki punktaałnie w godzinash NE a SW owoce — a nie się nie daję 
od wpół do 7 do wpół do 8 rano. AEG ogląda się. Tyle Jest tataj materyała 
Stowarzyszenia kupców | młodzieży handlo i pate o pod ręką, tak tanio możnaby mieś 
wej w Krakowie rospisało za pośrednictwem pig niejsze drogi nik na Zachodzie, lecz nik$ 
krakowskiego koła architektów konkurs na 0 nas nie dba! Most na drodze Łącko-Kamię- 
szkice domu własnego, Termin konkursu aply- |Dlca zerwany, ladzie się topią, narażają na cho- 
wa 1 listopada 1913. Warunki konkursu otrzy. |roby, jeden kapfec stracił towarą wskgtek bra- 
wać mcżna w kolech architektów w Krakowie |Ku mostu na przeszło 800 K, jarmarki piwie 
al. Straszewskiego 28 — we Lwowie, al. Zimo- 
rowicza 9 — i w Warszawie, ul. Włośszimier- 
ska 315. 
liwy wypadsk. Wczoraj przy ulicy Wrze- 
aińskiej i 7 spadł syfon wody sodowej na orto Eo 
dzącego właśnie p. Maurycego Kelnera, ranigo go 


w głowę. Rannego opatrzyło T two 
MeRa. Kane dziś rano AER ajka 
Zamssb samobójszy. Wozoraj usiłowała odebrać 
sobie życie przez wypicie kwasy solnego, niejaka F. 
K, robolnica fabryki tytoniu, zamieszkała na Dębni 
kach prsy ulicy Ka. Marka 4, Samobójczynię odwie- 
złono do szpitala Św. Łazarza, na oddział chorób 
wawnętrzaych, 


Pagoda. Dn'a 17-go aierpnia termometr do 
sedl od + 118 do +145 O. -~ barometr po- 
woli podnosił się, 

Dnia 18 go sierpnia o godzinie 7 rano atai: 
barometra 740'3 mm, — termometro + 145 O 
siate: północno- sachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 18 
sierpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj- 


przedstawiciele Anglii I Francyi. Rząd zaś 
bułgarski snajduje się teraz naprawdę mię- 
dzy młotem a kowadłem. Z jednej strony 
pokój bukareazteński nakłada na Bułgaryę 
obowiązek natychmiastowej demobilizacy! — 
z drugiej zaś — groźne stanowisko Turcyi 
nie pozwala jej na to. 

Narazie nie pozoataje Bułgaryi nic Innego 
do czynienia, jak szukać opieki — prawdo- 
podobnie napróżno — u mocarstw. Z Sofii 
donoszą, że rząd bułgarski wręczył posel- 
atwom mocarstw motę, wskazującą na to, że 
Turcy posuwają sią ku Kirdżali i Gi- 
mdildżina pod pozorem obrony ludności w 
obszarach, które opróżniły wojaka greckie. 
Rząd proponuje, aby obaadzenie przez woj 
aka obszarów, przypadłych Bułgaryi, odby- 
walo się w obecności „attache“ wojskowych, 
którzyby pozostali tam tak długo, jak długo 
by uważali za potrzebne. Pokój bukareszteń- 
ski zmusza Bułgaryą do demobilizacyi, zaá 


sierpnia wiceprezydenta Rady Szkolnej, Dra 
Ignacego Dembowskiego. O godzinie 4 popo- 
łudniu przybył p. wiceprezydent do Kolonii 
w towarzystwie hr. Wodziekiego, powitany 
przez kierownika instytucyi prof. Władysła- 
wa Kocha i chór uczniów, który pod batutą 
ucznia Karola Ostrowskiego, Odśpiewał u 
progów kolonii powitalną pieśń: „Witajcie 
nam“, 

Następnie opiowadzony po gmachu kolo- 
nii przez kierownika, swiedzał p. wiceprezy- 
dent ubikacye gospodarskie: apiśarnię, ku- 
chnię i jadalnię, dopytując się o zapasy ży- 
wności dla uczniów i o najważniejsze arty- 
kuły spożywcze. Wprowadzony do pięknie 
prsystrojonej sali „teatralnej“ p. wiceprezy- 
dent przyjęty został przes uczniów gromką 
pieśnią „Roty“ Konopnickiej, następnie zaś 
wysłuchał właściwego powitania kierownika 
Kolomii prof, Kocha. Potem PI a 
ł i A. Stankiewicza 
byłoby nioan Ae ierosin poz uro NKE wrędaajęc bukiet z polnych kwia- 
bezkarnie na przekraczanie podstawowyć d IZ6R U- 
zasad traktatu londyńskiego | na naruszenie m aai. tat E i 
obssaru państwa, które właśnie musiało brcń | przemówił w gorących a asczerych slowach, 
r ydy O o r renen wTiaiafgo radość z powodu tak zaszczytaych 

» odw D. 

leżeć na tem, aby nie pozwolić Turcyi, przy 

użyciu stosownych Środków, na pozostawa- mM A E e AAE a Me 

nie wojsk tureckich poza linią Eno s-M i- ki EE wi 1 r e Św okikanc "róyję< 

dya i położyć kres dalszemu marszowi wojsk | 5 9" Sinil j pkt A przyję: 

tureckich, który przez niebezpieczeństwo | 2 OSresiając zadania ucznia k 

starć z wojskami bułgarskim! mógłby wy- cyach w koloniach, zachęcał do pracy, życząc 

wcłać wypadki, daia bardzo utrudnić pod- ualon ca Eh „U CERA 
przyrody i wzmocnienia o prac . 

ne gan mocarstwa dzieło sprawiedliwości | © puszcz Z emi Salts peie DISA sapio- 

Podobnej treści notę polecił rsąd bułgar- wał chór pieśń: RL kc „szybko Aa cje 2 
ski swoim przedstawicieiom za granicą wrę- Ea ia fd SE "W dalssym ciągi SE 
czyć odnośnym rządom i energicznie p die dEi. wicoprósy dont 12 zlsszkalnych ró 
nina u nich przeciw. sachowaniu sią koi kolonistów, oglądał w pokojach ra 

5 i wnika: bibliotekę zakładową, dary kaiąże 
aala wia Doria o = fany so I czasupiam dyr. Zawilińskiego, przeglądał 
maczenia, Przedstawicielowi bowiem „e. k |*PIOTY roślin 1 sielniki uczniów, zbiory mi- 
Biura koresp.“ oŚwiadczono s tureckiego nerałów | owadów, gazetkę kore 
ministeryum spraw zagranicznych, że niena- |5WESĄ jed bo p. t. „Nasze, T 1 
karywano wcale wojeku przekraczać Maricy liczne fotografie, wykonane przez fotografów 
lub posuwać się ku Gilmóldżinie. Gdyby Kolonii, dalej oprawy książek tegorocznych 
zaś wojska tureckie rzeczywiście tak uczy- introligatorów uczniów, Intereaując się przy- 
niły dla obrony zamieszkałej tam ludności A ib statystyką uczniów, lch LL: 
tureckiej — to otrzymają rozkaz powróce- [30 0W 5 i ich różnorodnemi zajęciami, — 
nia na dawne stanowiska = U iwa ol Ech a AJ a kolo- 

> „|niści do wapólnej fotografii z p. wiceprazy- 
nią 2: Willa b KD aren dłacicy 7) denitem, której dokonali uczniowie Szyrtku- 
wedle informacyi z głównej kwatery bulgar- a i depi naj ży drugo- 
ekiej wysunięte naprzód pozycye tureckie| = ARG! przoazío wizytacyi Kolonii, podejmo- 
wciąż są wzmacniane. wany był gościnnie p. wiceprezydent pod- 

Jak się rozwikła ten nowy zatarg ture- wicena przez pp. gospodynie i kierowni- 
cko-bułgarski, doprawdy trudno przewidzieć | ton '," aha: zz sA Mie Far poby- 
i to tem więcej, ponieważ nic nie wskazuje, | 07 P. miko sA , opo an K aroni 
aby mocarstwa posiadały dość siły moralnej e i d aiei E= aA Ear AE He 
do narsucenia swej woli Turcyi. Gdyby więc|nię 5, wi 4 edia p A R eg ky 
Turcya wystąpiła teraz zbrojnie przeciw Buł- ace JE. dolar Że A sap ękny 
garyi, to ta ostatnia znajdzie się w położe- ZEŃ i p s, FA oaa AS 
niu przymusowem odstąpienia jej wszystkich » p. Pr. £g 
poczynionych zdobyczy a może nawet | Ka | '9nil w Porębie W., jego zainteresowanie się 
wali. W cóż tedy jednak obrócą się wtedy wszystkiemi aprawami tej tak szlachetnej 
postanowienia pokoju bukaressteńskiego || 7 Jiucyl i jej pracowników, jego zbliże- 
londyńskiego, które zawarto pod auspicyami | ™ dle z szpady Panie sla rao 
Europy ?... cane życiu kolonistów, wywarło na obecnyc 

nieprzemijające wrażenie. 

Przy sposobności zwiedził p. wiceprezy- 
dent miejscową szkołę ludową, oprowadzony 
przes kierownika p. Kurletę, tudzież szkołę 
w pobliskim Podobinie, K. 


Kronika zamiejscowa. 


Pamlęci bohatera. Dnia 7 września br, pray- 
pada piędciesiącioletnia rocznica bohaterskiej 
śmierci mieszczanina rzeszowskiego, blacharza 
s zawodu, Marcina Lelewela Borelowskiego, pul- 
kownika wojsk polskich z roku 1863, 

Marcin Borelowski urodsił się w roku 1829 
pod Krakowem jako syn ubogiego murarza, po 
ukończenia szkół ludowych i wydziąłowych LO 
ozył się blacharatwa w Krakowie, Po kijkuię- 
tniej wędrówce po kraju i za graaicą osiedlił 
cię w Rzeszowie, otworzył pracownię i otrzy- 
mał tamtejsze obywatelstwo. W roka 1859 
przeniósł się do Warszawy i brał żywy udział 
w akoyl przedpowstańczej jako organizator mło- 
dzieży rękodzielniczej i ladu więjskięgo. Gdy 
walka się rozpoczęła, stanął na czele oddziaża 
na Podlasio, przyjmując pseudonim Lelewela, 
Przez przeciąg siedrzią miesięcy stagzał walki 
z wrogiem, nękając go na każdym kroku. Rząd 
Narodowy pọ wslęcia do niewoli rosyjskiej Le- 
wandowskiego, zamianował Borelowgkjego pul- 
kownikiem | naczelnikiem wojewádsztwa Podią» 
skiego i na jego ziecenie kilkakrotnie przyby: 
wał do Galicyi. Gdy oddsiał jego został rosbi. 
ty, formował zaraz nowy; stoczył dwadzieścia 
pięć bitow w znacznej części zwycięskich. Naj- 
sławniejszą była bitwa pod Panasówką 3 wrze- 
Śnia, w której Rosyanie ciężką ponieśli klęskę 
tragąc dwa działa i kilkaset ludzi. W estery 
dni później został zaskoczony przez RNĄCZNÓ 
siły sosyjskie pod Batorzem i podozas zaciętoj 
bitwy śmiertelnie raniony oddał życie za QJ- 
CEyznę. 

Powiatowy związek Stowarzyszeń rękodziel- 
niętych i przomysłowych w Rzeszowie powołał 
do życia komitet, który mą się x 46 uozqze” 
niem jego pamięci, Jako Jednego z najlepszych ay- 
nów Ojczyzny. Komitet wywiązając się ze swe- 


B. Gabryelska, Patac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i aprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem praskim ! 
Kupujcie tylko u ohrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca roxpocznis się jutro o godzinie 4 minut 37; 
sachód przypada o godzinie 6 minat 51; dłogość dnia 
godzin 14 minat 14 a 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
św. Maryana, pojutrze we śrudę św. Bernarda. 


Niemiecka opozycya w Czechach. 


Komisya administracyjna ustanowiona 
w Czechach wywołała dość silne zan!epoko- 
jenie u obu narodów ten kruj zamieszkują 
cych. Zwłaszcza Niemcy podnieśli wielki ha- 
łaa s powodu rzekomego faworyzowania 
Czechów przez komisyę  ańministracyjną. 
Zwołano zatem w rozmaitych niemieckich 
miastach wiece, na których pouchwalano bar 
dzo energiczne rezolucye, wzywające do opo 
zycyi przeciwko rządowi. W Komotowie od- 
był się zjazd mężów zaufania niemieckich 
z Czech, na który również przybyli posłowie 
niemiecko-czescy do Sajmu i parlamentu. Po 
długiej i burzliwej dyaskuayi uchwalono na- 
stępującą resolucyę : 


„Niemcy w Czechach domagają się od 
Związku niemiecko: narodowego ener- 
gicznego i odważnego wypowiedzenia się 
za wzajemnością niemiecką, Która się 
przejawi w ten aposób, że Związek wy- 
stąpi z obecnej większości rządowej w 
parlamencie i zajmie najostrzejsze stano- 
wisko opozycyjne, na którem wytrwa tak 
długo, dopóki żądania Niemców czeskich 
nie zostaną spełnione. Zgromadzeni 0628 
kują, że niemieacy posłowie z Czech w 
każdym razie wystąpią z większości bez 
względu na to, czy Związek pójdzie z nimi 
rasom, czy nie“, 


Wynikałoby stąd, że Niemcy z Czech 
przejdą odrazu do najostrzejszej Opozycyi. 
Nie trzeba jednak brać zbyt dramatycsnie 
uchwał komotowskiego zjasdu. Do opozycyi 
Niemcy nie są wcale przygotowani i niemają 
do niej najmniejszego powodu. 

Wszystkie te wiece i rezolucye są raczej 
„markowaniem* opozycyj, niż wyrazem r.e- 
czywiatego niezadowolenia. Niemcy bowiem 
czują doskonale, że właśnie ich nierozumna 
polityka i ich niesłychane zaślepienie spowo- 
dowały przesilenie Konstytucyjne w Cze- 
chach, — i że rząd spełnił tylko swój obo- 
wiązek, normując niemożliwe stosunki i za- 
pobiegając skandalicznemu bankructwu naj- 
bogatazej w państwie prowincyj. Zresztą 
rząd obecny, w którym zasiadają tacy mężo- 
wie zaufania Niemców jak hr. Stuergkh, bar. 
Heinold i p. Hohenburger, daje chyba aż 
nadto wystarczające gwarancye, że wszelkie 
pokrzywdzenie narodowych niemieckich Inte. 
reaów jest bezwarunkowo wykluczone. To też 
cała agitacya oposycyjna Niemców w Cze. 
chach nosi na sobie niemiłe piętno obłudy. 


Turcy idą! 


Nieprawdopodobnie straszny obraz z woj- 
ny ostatniej opisuje korespondent „Tampaa" 
ze Starej Zagory, gdzie — jak wiadomo — 
przebywała główna kwatera bułgarska pod- 
czas wojny z Turcyą I gdzie podczas wojny 
Bulgaryi z Serbią i Grecyą, ludność żyła w 
uatawicznej trwodze przed napadem ture- 
ckim. W niedzielę wieczorem przeszedł ulicami 

Od wieków Stara Zagora była świadkiem | Krakowa ocapstrzyk wszystkich  orkierstr 
okrucieństw tureckich, bo leży na azlaku ich wojskowych pułków stacyonowanych w Kra- 
pochodów na Europę. Ośm razy Stara Za-| kowie. 
gora była spalona do fundamentów, a w r.| Przed rozpoczęciem wieczornego przed. 
1877 ludność 13 tysięczna tego miasta była stawienia zeapół artystów opery lwowskiej 
wycięta w pień przez Turków, a z domów |wykonał hymn ludowy, — który bardzo 
nie posostało ani jednej całej ściany. licznie zebrana publiczność przyjąła oklaaka- 

Miasto potem jeszcze raz odbudowano, a|mj | stojąc wysłuchała, Na przedstawieniu 
położone w dobrym punkcie, szybko się roz-|byjj między innymi obecni p. delegat nam. 
rosło pod każdym względem. r. dw. Federowicz i wiceprezydent m. Dr 

Przyszła wojna turecka. Były to czasy | Szarski. 
wielkich zwycięstw Kirkilisae i Lfle Bar- Dzisiaj rano w katedrze na Wawelu od: 
gasu. W Starej Zagorze nie odcguwano wca- |było się uroczyste nabożeństwo, które cele- 
le okropności wojny. brował X. biskup Sapieha w licznej asyście 

Ale kiedy sawrzały bitwy x Serbami i| kleru. Na nabożeństwo przybyli komendant 
Grekami pod Koczaną, Turcy z wazystkiemi |korpusu krakowskiego gen. BOhm-Ermoli 
siłami wpadli do Bułgaryi, paląc I niezcząc| w otoczeniu sztabu i generalicyi, del. nam. 
po drodze, r. dw. Federowicz w mundurze, — wicepre- 

Stara Zagora leży o kilka kilometrów od |zydent m. Dr Szarski — I naczelnicy wszyst- 
dawnej granicy tureckiej. kich władz i urzędów krakowskich. 

W chwili wybuchu drugiej wojay bałkań- Podczas nabożeństwa dano szereg wy- 
skiej było tam 12.000 jeńców tureckich, po-|strzałów armatnich. 
tem zaś przybyło 600 Serbów i Greków, Nadto w kościele św. Piotra odbyło się 
wsiętych do niewoli. Tej masy więźniów |specyalne nabożeństwo dla wojekowości, w 
ntrzegło zaledwie 3 000 żołnierzy bułgarskich | którem wzięli udział reprezentanci wazyat- 
ostatniego powołania, od 4) do 45 lat. kich pułków załogi krakowskiej. 

Tymczasem przyszło do Starej Zagory je- Coroczna rewia z nabożeństwem na Blo- 
szcze 600 jeńców tureckich s Hermanly, {niach odpadła wskutek niepogody. Gmachy 
wreszcie setki i tysiące zbiegów, uciekają- |rządowe przybrano flagami. 
cych przed rzeziami prącego wciąż naprzód Popołudniu odbył się w Kasynie wojsko. 
wojska tureckiego. Zbiegowie szerzyli wśród | wem galowy obiad dla korpusu oficerskiego 
mieszkańców nietylko nieopisany popłoch, aleji zaproszonych geści, podezaa którego ko- 
też różne choroby i epidemie, które ze sobą |mendant Korpusu wzniósł toast na cześć 
przynosili. Monarchy. 

A opowiadali rzeczy, od których mróz W azkole kadeckiej na Łobzowie odbyło 
przechodził po Kościach, Mówili o dziesiąt-|się uroczyste zaprzysiężenie nowych podcho 
kach spalonych wiosek, o wycinanej w pień |rążych wobec generalisyi. Ę 
ludności, a słuchali tego nietylko Bułgarzy, Pożegnanie operetki. Wozorajszą „Ewą“ 
ale też owi jeńcy, trzymani przez tak małą pożegnał nas zespół operetkowy lwowski. 
załogę; wiedzieli, że wojaka tureckie, które| Wypełniona sala, rozjaśnione, radosne twa- 
ich wyzwolą, są już jakieś 40 kilometrów rze, oklaski i kwiaty, jakiemi obdarzano ar 
Od miasta... tyetów świadczyły, że jednak mimo podno- 

Można sobie wyobrazić atraazliwy niepo- |szonej ponurości Krakowa umiałby on alę 
kój mięsskańoów, żyjących w takich warun-|bawić niefrasobliwie, gdyby miał do tego 
kach. Zbiegowie mówili, że ledwie uciekli |spoaobność, Niestety przedstawiciele lżejszej 
s życiem, zostawiając wszystko, co mieli, aż |muzy raz do roku i to w czasle odlotu gros 
do dzieci. Krakowa zjeżdiają a na scenie jedynego 

Wazyscy mieszkańcy Starej Zagory, zdolni | teatru panujący wszechwładnie dramat po- 
do noszenia broni, posiadali ją z ramienia|nurą dolę tutejszą drapuje we wspaniałą lecz 

du. — Niektórzy pilnowali więśuiów, in-|duszną i sztuczną powagę. 
ni sprawowali służbę policyjną, stall na cza-| Przyznać trseba operetce lwowskiej, że 
tach, jako straże przednie... friwelną treść operetek umie utrzymać w rā- 


Arazów 18 Sierpnia. 


Urodziny Cesarza Z powodu 84 rocznicy 
urodzin Cesarza odbył się w naszem mieście 
szereg uroczystości. 


przerwane wskutek braku kupców, 8 wiadomo, 
jaka to strata dla gospodarstw, wywóz drsewa 
niemożliwy, tradno się dostać do kolei lab po- 
cty, penieważ cedriennie więcej niż 100 fur 
ciężarowych jost w zastojn, ponosimy więkąza 
szkody niż wskutek dessozów, lesz cóż to ob- 
chodzi nasze władze! Politykowanie q nas pa- 
anje, ale nie spe!nianie obowią ków. > 
Włada 

Germaalzator, Piszą do nas: Kilka mil qå 
Krakowa leży wioska Polanka Wielka, której 
właściciel p. Teefil Wysocki trzyma w zarzą- 
dzie dóbr niejakiego Linnerta, niemieckiego 
hakatystę. Pan ten, niepomny, że polski ghlek 
spożywa i w go'sklm krsja żyje, wbrew inten" 
cyl p. Wysockiego, załatwia wszelkie korespon. 
dencye po niemiecku. 

Oto do firmy krakowskiej pisze „Wohigeb. 
Herrn... in Krakaa“ —a w treści „Einer Wohl- 
geboren! H'emit.. itl. — Mit aller Hoshachtunp 
Tecfil R. v, Wysocki Getsbeaitser im Polanka 
Wielka, post loco bei Oświęcim*, 


Z Kolonii wakacyjnej 


uczniów szkół średnich. 


Z Poręby Wielkiej piszą do nas: IX Ko- 
lonia wakacyjna uczniów, wysłana z ramio- 
nia „Krakowskiego Towarzystwa Kolonii dla 
uczniów szkół średnich Krakowa I Podgórza“, 
na dwumiesięczne letnie wywczasy do Porę- 
by Wielkiej, gościła w swych progach 13 


WW = mz KA 
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w Krakowie ur r. wraz z nau isa- 
Telefon 2113. nia „s Rt w iok mieś. Nowokursa rozpoczynają się dn. 10 września 1913. 


Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Telefon ZII3. 


ul. Fioryańska L. 55, 


Nr. 189. 


I walczyć tutaj o prawa języka polskiego 
w dsielnicach zagrożonych, skoro w rdzennie 
polskim skrawku ziemi na taką Śmiałość po- 
zwala sobie hakatysta, utrzymywany przez Po- 
iaka na polskiej ziami, Co sobie pomyśli wła- 
ściciel firmy, gdy dostanie do rąk taką koras- 
pondeneyę ! Dziwić się tylko należy, że p. Wy- 
socki trzyma w zarządsie swych dóbr Niemca, 
chociaż wielu polskich agronomów pozostaje 
bez zajęcia. 

Oflary „Canadian Paolfio". „Dilo“ zamiesz- 
cza z Winnipeg w Kanadzie list, w którym 
między innemi czytamy: „Immigraeya do Ka- 
nady przybrała w tym roku zastraszające ros- 
miary. Ludzi z Galicyi i Bukowiny przybyło 
nadspodziewanie dażo i tutaj wałęsają się ca- 
łymi dniami, nie mogące dostać żadnej roboty. 
Winni są temu ci, którzy nie wstydsili eię u- 
żyć swego poselskiego wpływu (poseł ukraiński 
Petrycki i poseł polski Stapiński) na to, aby 
wyprawiać emigrantów na stokroć wiąkagą nę- 
dzę, jsk w Galicy!, 

W Kanadzie panuje teraz całkowity, ekonomi- 
czny zastój, a jeżeli kto inaczej opowiada, to 
ma na oku tylko swoje osobiste interesy". 

Tntrzańckie Ochotnicze Pogotowie ratun- 
kowe odbędzie w niedzielą dnia 24 b. m. o 
godz. 4'30 popol, w sali Dworca Tatrzsńskiego 
na Krupówkach w Zakopanem, zwyczajne walne 
zgromadzenie. 

Porządek dzienny : 1) Sprawozdanie Zarządu, 
2) Sprawezdanie komisyl kontrolującej, 3) Wy- 
bór nowego zarządu, 4) Wnioski i interpela 
0ye. 
i W braku przepisanego gtatutem kompletu, 
naetępne walne zgromadzenie ważne bez względu 
na liczbę osłonków odbądsie się tegoż dnia i 
w tejże sali o gods. © pcpoł. 

Zarząd Towarzystwa. 


Zlot polskich Sokełów w Poznaniu. W tych 
dniach odbywa się w Poznaniu zlot polsklch 
Sokołów z całych Niemiec. Qbrady zjazdu roz- 
poczęły się onegdaj, zagajone przemową powi 
talną prezesa Związku Sokołów, adwokata Chrza- 
nowskiego. Udział w zlocie jest bardzo liczny, 
przybyło bardzo wielu Sokołów i Sokolie z siv- 
mi Śląskiej, Berlina, Westfalii i i. 

Z okazyi Zlotu ursądzono wystawę zlotową 
w sali stowarzyszecia artystów przy piacu 
Wilhełmowskim. Wystawa przedstawia się 0- 
kasalo; wszystkie działy ćwiczeń opracowane 
systematycznie, obficie Bą uwzględnione. Obok 
przyrządów do ówiczeń rozwieszono setki fo 
tografij. — Powszechnie intsresujo dział skan- 
towy. 

w plerwseym dnin zlotu odbyły się ówicze- 
nia ziotowe pod komendą naczelnika Langago. 
Najpierw wystąpiły okręgi krajowe, wykonując 
ćwiczenia wolne pod dowództwem naczelników 
okręgowych. W ówiczeniach tych wzięło udział 
700 druhów. Z koiei nastąpił rej kolarzy, któ- 
rsy wykonali szereg udatnych ewolncyj. Ćwi- 
egania okręgowe rozpoczął oddział inowrocław 
ski (ciupagami); następnie posnański w sile 
210 sokołów (laskami); ogólne uznanie zdobyły 
sobie ówiczenia oddziału pleszowskiego, „który 
przy dźwiękach „Poloneza* wykonał seryę ówi- 
czeń wolnych ; oddział kościański sbudował 5z6- 
rag pięknych piramid, Popisy zakończyły Ówi- 
czenia kobiet maczugami ; oddział ten liczył 144 
ćwiczących. 

Woszoraj cdbyły się wspólne ówiczenia 
wesystkioh 13 okręgów Zwiąska Sokołów pol 
skich w Miemezech przy udziale blisko 1200 
osób. Na podkreślenie zasługuje wzorowe za 
chowanie się policyi, która, jak nigdy dctąd, 
okazała takt i powściągliwość, 

Wystawa przemysłowa w Toruniu. W sobo- 
tą w południe po nabożeństwie w kościele N 
M. P, otwarto w Torunia I. polską wystawę 
przemysłową. a 

Krótko przed g. 12 udali się wszyscy do 
ogrodu Wiktoryi, gdzie ze wsgłędu na ustawę 
językową odbył się właściwy akt otwarcia oi 
cho, skromnie, bez praamówień. X. prob, Mączy- 
kowski przeciął wstęgą | poświącił ubikacye 
wystawowe. 

Wystawa obejmuje 13 działów, mianowicie : 
spożywesy, garderoby męskiej i damskiej oraz 
obuwia, dział metalowy, dział przemysłu drae- 
wnego, dział urządzeń mieszkaniowych, powo- 
inietwo i blacharstwo, przemysł skórno rymar- 
ski, malarstwo i dział artystyczno-dekoracyjny, 
dział chemiczno-kosmetyczny, księgarstwo, dro 
karstwo, wydawnictwo, ogrodnietwo i warzywni- 
ctwo, dział maszyn i rozmaitofci. 

Na ogólną liczbę 114 wystaweów dostarosył 
Toruń sam 22, Prasy Królewskie 25, Wielko 
polska 56. Na pozostałych składają sią Górny 
Sląsk, Królestwo, Głallcya i obezysna. Z Kró 
legtwa reprezentowane s} Włocławek i Mińsk 
mazowiecki, z Galicyi Zakopane, 

` Pedezaa wystawy, która trwać będzie 10 
dni, daje przedstawienia Kółko miłośników 
soony z Dobrzejowie w Kréiestwie Poiskiem. 
* walka o radę miejską w Gostyniu. W mie- 
ście Gostyniu w Wielkopolsce, liczącem ogółem 
6300 głów, w tem Polaków około 5000, gdzie 
w radżie miejskiej dotąd Polacy tworzyli wię- 
kszość, odbyły mię w liatopadzie roku zeszłsgo 
wybory do rady miejąkiej, które wypadły po 
yśli Niemeów i dały im większość. Podczas 
wiborów dzisły się różne nadużycia i z tego 
powodu polscy padni nie zatwierdzili wybra 
pych. Riad odmówił Radzie miejskiej prawa u- 
pigwaknienią wyborów i zakazai radzie miej- 
gkiej odbywania posiedzeń, które też od dzie 
wiąciu miegięcy się nie odbywały. Obecnie Wy- 
dsiął powiatowy zatwierdził wybór Niemców I 
wo wtąrek odbyło się pispwsze posiedzęnie Ra- 
dy miejskiej, na którem wybrano prszydyum, 
składające się a samych Niemców. 

Sprzedawozykostwo w zaharzo pruskim. — 
„Gareta Ostrowska” dononi, że w Niedźwiedziu 
w powiecie Ostrzeszowskim gospodarz Stani- 
sław Kołodziej sprzedał Niemcowi 40-morgowe 
gospodarstwo za 14.400 marek. K. jest oston- 
kiem dozoru szkolnego | należy do Kółka rol- 
niczego w Ostrzensowie. 


y w „Gagecie Chojnickiej" : Donogzą 


nam 5 pewnego źródła, że p. Rosiński z Połnicy 
w powiecie Ohojnickim sprzedał swój majątek 
uiemeki „Beuernbankowi". Majątek ten, obej- 
mojący około 1000 mórg, nabył P. B. przed 
półtora rokiem za 200 tysięcy i że, od p, 
Lemańczyka, a sprzedał go EW „Bauern- 
bankowi“ za B00 tysięcy marex. 

Usuwanie żydów z Królestwa. Z peana 
denoszą, że onegdaj nadeszła de rządu guber- 


nłalnego do zatwierdzenia uchwała gminy Ząb- 
kowice w powiecie bądzińskim, podpisana przez 
wszystkich włościan, a domagająca sią usunię- 


cia mieszkańców żydowskich, którzy nieprawnie 
mieszkają na włościańskich gruntach, 

Wydalenia ma aledz przeszło 100 rodzin èy- 
dowskicb. 


ze świata. 


O pomnożenio ludności we Francyl. W roe- 
publiee francuskiej wobec bezskutecznych dotąd 
zabiegów o zwiększenie natoralnego przyrostu 
ladności, omawiane są od pewnego czasu roi- 
maite projekty, obliczone na to, aby przy po- 
mocy nacisku podatkowego doprowadzić do 
pożądanej naprawy stosunków. Wedłng obli- 
cseń p. Bertillona, ogłoszonych przez pisma 
paryskie, Francya liczy obecnie 1,350.000 mąż 
czyzn nieżonatych, 1,800.000 małżeństw bos- 
dzietnycb, 2,400.000 małżeństw z jednem i 
2,650.000 małżeństw z dwojgiem dzieci. Powo 
łojąc się na to obliczenie, stowarzyszenia „La 
race francaise" występuje w „Figarze* z pro- 
pozycyą wydania ustawy, która ma obowlązy:. 
wać kvżdego obywatela do założenia ogniska 
rodzinnego i wychowania trojga dzieci. Obywa- 
tej, który ukończył 45 rok łycia i nie uczynił 
zadość tema wymaganiu, ma płació za każde 
brakojące dziecko 30 franków podatku rocznego, 
małłeństwa bezdzietne więc 90 fr rocznie, przy 
czem jednak ma być brany pewien wzgląd na 
stosnaki matoryaine interesowanych. Dochód 
z tego podatku od dzieei nieistniejących 'wy- 
nosiłby według obliczeń zzaiękiónógo stowa- 
rzyszenia “vozo pół miilarda franków rocznie, 
esby wystarczyło w zapełności na pokrywanio 
kosztów przywrócenia trzyletniej służby woj- 
skowej. ` 


Że świata katolickiego. 


Kardynał Bourne I międzynarodowy Kongres 
lekarzy w Londynie. Katolicy lekarze, biorący 
adsiał w Kongresie międzynarodowym, który 
sią odbył codopiero w Londynie, zaproszeni so- 
stali do Katolickiej katedry westminsterskiej, 
na uroczyste nabożeństwo, które celebrował 
kardynał Bourne w niedziełą dn, 12 b. m. 
Przed Sumą wygłosił kardynał wspaniałe ka- 
zanie zA8*050wane do okoliczności, którego wy- 
ałachali zebrani lekarze w liczbie praeszło ty- 
siąca osób. 

Po Sumio przyjął ksrdynał lekarzy w sali 
tronowej psłacn arcybiekupiego, gdzie odczyta” 
no wystosowany doń adres w języku angielskim 
I francuskim. Fakt, że tylu lekarsy zadoku 
móntowało swe nozucia katolickis wsiąciem u- 
działu w nabożeństwie, uczynił na ich kolegów 
innowierców głąbokie wrażenie. 


Z dziedziny wojskowości. 


Zaniechanie manewrów. „Militar-Rundachan" 
w nadawyczajnem wydaniu x niedzieli donosi: 

Postanowieniem z dnia 16 b. m. Cesarz za 
rządsił : 

1. Cwiczenia wojsk w roku b. ma. 
ją wogóle zakończyć eię świczenia- 
ml w pałka. 

2. Od tego ogólnego postanowienia stanowią 
wyjątek : 

a) wiąksse ówiczenia kawaleryi, które mają 
się odbyć w Galicyi i na Węgrzech pod kie- 
runkiem gen. inspektora kawaleryi; 

b) ówiczenia w obrębie III korpusu (Grac) 
i V korpusu (Preszborg); 

c) ówiere ia mniejezej szęści wojsk dysło 
kowanych w obrębie XII korpusu (Ianabrak) ; 

d) większe manewry w Czechach. 

Wynalazek inż Ulivi'ego. Pierwsza „La Fron- 
ce Miltuire*", a za nią inne dzienniki francu 
skie podały wiadsmość — dotąd skądinąd nie 
potwierdzoną — o nadzwyczajnym wynalasku 
włoskiego inżyniera Uliv:ego z dziedziny ra 
dioballirtyki, co zanotowaliśmy jaż w ubiegłym 
tygodnia. 

Mianowicie miało ma się udać zbadowani» 
projekt ra, z którego może wyayłać promi nie 
„infra czerw n>*, nazwane przez niego „promie 
niami F" i za ich pomocą w od egłości przeszło 
20 km sprowadzać ekeplozyę matvryałów wybu. 
chowych, jeżcli tylko stykają są x jakimkol 
wiek meialem. Jeżeli ta wiadomość okaże się 
prawdaiwą — to sprowadzi zopełny przewrót, 
ssczególniej w wojaie morskiej, bo żaden ata 
tek wojənny nie będzie pewnym przed działa 
niem owych promieni, Francya zaś zyska broń 
bajecznej siły, gdyż inż. Ulivi sprzedać miei 
juà swój wyualazek francuskiemu ministsryum 


marynarki, 


Wiad: mości kościelna. 


Zmłany ną stanowiskach i urzędach ducho- 
wnych w dyeocezyl przemyskiej. 

Zamianowany adminietratorem w Ja 
sionowie X. Michał Newąkowski, wikary 
katedralny w Przemyśin. 

Przonlesiemi: XX, wiką zy: Józef Ko 
gut z Dobromilą do Zgłobnia ; Franciszęk K o- 
tula z Kamięnia dą Majdanu; Paweł Szarek 
s Dydni do Wiąsownicy; Loom Bobola z Wo- 
jutycz do Rakszawy ; Józef Świerz z Lubeni 
do Tarnawes ; Henryk Grębakl z Szobień do 
Jeżowego ; Piotr Piąta z Hfoczwi do Komborni ; 
Ambroży RBączewski z Bognohwały do Prze- 
wrotnego ; Bronisław Dqtkiewies z Przewro- 
tnego do Woli Zarozyckiej; Jan Tarnkowski 
z Radenio do Dydni; Stanisław Wolanin se 
Zręcina do łętowai. 

Praeznaczeni x 32 nowowyńwiąconysb XX.: 
Stanisław Bałuk do Leżnjske ; Wojciech Blajer 
do Riaż:wej; Aleksander Daięba do Zarszyna ; 
Jąn Dsik do Dublan; Walenty Gawron do Sg 
dsiszowa; Jan Gielarowski do RBogu-hwały ; Jan 
Kelier do Zręo'na; Wojciech Krysa do Trzośni; 
Stefan Lenartowicz do ŚSieteszy; Franoiazek 
Majewski do Szebień ; Jakób Mikoś do Ulano- 
wa; Stanisław Mat£ner do Przeworaka; An 
drzej Nycz do Wojnty:z; Aogustyn Portykie 
wieg do Labeni; Alojzy Slerzęga do Przewor. 
ska; Jan Sika do Kamienia; Stanislaw Sin- 
kowski do Odrzykonia; Ignacy Skowron do 
Rudnika; Andrzej Sołtysik do Wesołej; Jan 
Zima do Krościenka Wyżoego; Franciazek 
Zimarały do Sieniawy. 


GŁOS RRAODU s dnia 19 Sierpnia 1918, 


Przedłużenie urlopu na przeciąg je- 
dnego roku w celu poratowania zdrowia otrzy- 
mał X. Zygmunt Skowronek, wik. deficyent w 
Urzejowicach. 

Konkurs na oprółnione probostwo w Ja. 
Bowie, rozpisany x terminem do 10 września 

r. 


Zmarli. 8. p. Karol dAbancourt, radca są- 
da kraj. wyższego we Lwowie, umarł onegdaj 
w Rabce, 


Repertuar toatru miejskiogo 
w Krakowie. 


Sobota. „Ksiądz Marek“, poemat dramat. w D-oiu 
obrazach J. Słowackiego. 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami“ obraz 
historyczny w ? odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 

Poniedziałek. „Szlakiem legionów", dramat w B 
aktach H. Morstina, 

Wtorek. „Leci liście z drzewa..*, 4 strofy krwa- 
wej pieśni J. Wiśniowskiego. 

roda. „Kordyan*, poemat dramat. w 9 obrazach 
J. Słowaekiego. 
Czwartek. „Wyzwolenie“, dramat w 3 aktach St, 


Wyspiańskiego. 

Piątek. „Złote więzy*, dramat w Ď aktach L. 
Rydia. II. część trylogii p. t, „Zygmunt Angust“, 

Sobota. „Wyzwolenie*, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego. 

Niedziela. „Ksiądz Marok“, poemat dramat. w 5 
obrazach J. Słowackiego. 

Poniedziałek. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 aktach L. Birińskiego. 


Ze sportu. 


Wyścigi konne w Krakowie. Do wyścigów 
urządsonych przez 10-ty pułk dragonów na to- 
rze krakowskim we środę dnia 20 b. m. za- 
mianowano do I-go wyścigu 8, do II-go 11, do 
III go 18, do IV-go 11, do V-go 7, do VI go 
10, do VII go 7, do VIII-go 7, do IX-go 6 koni. 
Z licznych misnowań wnosió należy, że wyścigi 
te będą bardzo ożywione. Loże w głównym, 
oraz małym pawilonie mogą zająć tylko ofice- 
rowie, oraz familio oficerekie, lab osoby posiada- 
jące zaproszenie od komiteta, Nieposiadający 
zaproszenia mają wstęp wolny na wszystkie 
inne miejsca, Celem nniknięcia możliwego wy- 
padku w natłoku zgromadzonej publiczności, 
byłoby wskazanem, aby dzieci i studenel, oraz 
wogóle nieletni, przybywali pod nadzorem star- 
szych osób, 

Totalisator będsie tylko w I, IV i IX tym 
wyścigu czynny, w innych zaś nie bądsie weale 
fungował. 


Wiec introligatorów. 


W sobotę popołudniu obradował dalej 
wiec introligatorski, i oprócz już przes nas 
podanych, uchwalił jeszcze następujące re- 
zolucye: 

Wiec stwierdza, że brak cła ochronnego 
dla książek drukowanych w Kraju, a opra- 
wianych sa granicą państwa austryackiego 
naraża na ogromne straty nietylko introli- 
gatorów austryackich, ale także skarb pań- 
stwa i wogóle całe społeczeństwo i żąda od 
rządu, od posłów, od p. namiestnika i od 
wszystkich instytucyj, które w tej sprawie 
mogą mieć jakąś ingerencyę, aby się posta- 
tali przy rewizyi taryfy oła, która ma na- 
stąpić w roku 1917, by na książki za gra- 
nicą państwa Oprawiane nałożone zostało 
jaknajrychiej odpowiednie cło ochronne, 

Wiec domaga sią u rządu, by introliga 
tornie w zakładach wychowawczych, więzie- 
niach, internatach, szkołach i t. p. nie wy- 
konywały robót prywatnych. 

Wieó uchwaia wniosek, aby Rada szkolna 
krajowa wydała rozporządzenie, mocą które- 
go przy egzaminach nauczycielskich dla 
szkół wydziałowych, przy udsielaniu lekcyi 
kartoniarstwa w szkołach i gimaazyach, nau- 
czycielami zamianowaoi byli sameoistni maj- 
strowie introligatorscy, Jak również, by 
objęto rozporządzeniem zabronienie oprawia- 
ma książek dia bibliotek wzkolnych przez 
uczniów w zakładach naukowych. 

Zebrani na wiecu introligatorzy uchwa- 
lają uprosić prezesa Koła polskiego, by 
wspólnie z posłami kraju naszago powołał 
do życia pray Kole polskiem w Wiedniu ko 
misyę stałą dla przestrzegania spraw ręko- 
dz!ielniczych i przemysłowych, a to z powo- 
dów, że czynniki rsądowe i autonomiczne 
reprezentujące władze I, instańcyi nie prze- 
strzegoją ustawowo zastrzeżonej obrony rę- 
kodsieła i przemysłu. 

Po przyjęciu rezolucyi odoczytąno nade- 
słana na wlec tslegramy, poczem na wniosek 
p. Kubickiego uchwalono wykonanie uchwał 
wiecu zlecić przewodniczącemu stow. intro- 
ligatorskiego w Krakowie. 

Następnie p. Legieżyński zamkoął obrady 
i złożył podziękowanie wszystkim, którzy 
się przyczynili do powcdzenia wiecu a prse- 
dewszystkiem p. wiceprezydentowi DrowiSzar- 
skiemu i cechowi rseśników «sa użycze- 
nie sali. 


) Dział ekonomiczny. 


Czwarta klasa na kolejach austryaokich. 
Stanisławowska dyrekcya kolejowa otrzymała 
z ministerstwa kolei polecenie przedłożenia swej 
opinii w sprawie wprowadzenia na aastryackich 
kolejach czwartej klasy, na wzór pruski. Odpo- 
wiedź dyrekcyi kolejowej będzie podobno ko- 
rsystna dla tej, przes ogół pożądanej reformy. 


Zamach na komisarza rządowego 
w Zagrzebiu, 


(Tolegramy „Głosu Narodu“ z dnia i8 sierpnia.) 


Budapeszt. (T. B.) „Węg. Biuro korexp.* do- 
nosi s Zagrzebia: Gdy komisarz królewski 
bar. Skerlecz wychodził dziś rano z kościoła 
Św. Marka, gdzie był obecnym na nabożeń- 
stwie z okazyi rocznicy Urodzin cesarza, ja- 


zranił go lekko w prawe ramię. Sprawcę za- 
machu ujęto. 


Sprawoa zamaohu. 

Budapeszt. (T. B.) Węgierskie biuro kore- 
spondencyjne donosi, sprawca zamachu na 
królewskiego komisarza został natychmiast 
po strzałach pochwycony przez znajdującą 
się na miejscu policyę i publiczność. 

Przesłuchiwany na policyi podał, że na- 
zywa się Stefan Dojoyk, pochodzi z Lud-Brick 
w Chorwacyi, liczy lat 23 i jest pomocnikiem 
malarskim, 

Dalej podał, że w tych dniach właśnie 
powrócił z Ameryki, gdsie powziął zamiar 
zabicia komisarza królewskiego w Chorwa- 
eyi. Zamiar zabójstwa powstał u niego na 
skutek czytanych w Ameryce artykułów pra- 
gy chorwackiej o rządach komisarzy. Posta- 
nowił on zgładzić każdego komisarza, który 
urzęduje obecnie, osobistej urazy do bar. 
Skerlecza nie miał, bo go nie sgnal. 


nn 


Hr, Berchtold nie ustępuje. 


ischi. (T. B.) Minister spraw zagranicznych 
hr. Berchtold, który przybył w towarzystwie 
swego szefa kancelaryi, radcy legacyjnego 
Hoyosa, został przyjęty przez cesarza na au- 
dyencyi, która trwała od godz. 11 do 1230, 
Minister zdał cesarzowi sprawozdanie o spra- 
wach swego działu. Wiadomości podane przez 
niektóre wiedeńskie dzienniki, o celu podró- 
ży ministra Berchtolda do Ischlu są posba- 
wione podstawy. Hr. Berchtold i sekretarz 
jego zostali zaproszeni na obiad familijny do 
wilii cesarskiej. 

Wiedeń. (T. B.) Na tle wczorajszej audyen- 
cyi ministra spraw zagranicznych hr. Berch- 
tolda u cesarza powstały pogłoski, że hr. 
Berchtold ma zamiar podać się do dymisyi. 
Telegram Biura korespondencyjnego z Ischlu 
zaprzecza tej pogłosce. Mimo tego „Morgen“ 
podaje wiadomość, że hr. Berchtold podał się 
do dymisyi, że jednakże cesarz dymisyi nie 
przyjął W związku s tą wiadomością donosi 
„Morgen*, że Austro-Węgry porzuciły za- 
miar przeprowadzenia rewizyl traktatu bu- 
kareszteńskiego. Pragska „Narodni Politika“ 
również notuje pogłoskę o rzekonrej dymi- 
syi I oświadcza, że na następcę Berchtolda 
upairzonym jest hr. Ottokar Czernin. Oczy- 
wiście wszystkie te wiadomości są zupełnie 
bezpodstawne. 

ischi. (Tel. wł.) Jak zapewniają w sferach 
polnformowanych pogłoski o dymisyi hr. 
Berchtolda są nieprawdziwe. Dymisya 
ta nie jest wykluczona, lecz w każdym razie 
nie przyjdzie do niej teraz. 


Echa z Bałkanu. 


Ratyfikacya traktatu pokojowego. 


Sofia. (T. B.) Jak ze strony miarodajnej 
słychać, trak tak bukareszteński bę- 
dzie dziś ratyfikowany przez kró- 
la Ferdynanda. 


Bułgarya protestuje. 

Sofla. (Tei. wł.) Rząd bułgarski wysłał do 
posłów bułgarskich zs granicą bardzo en er- 
gicsny protest przeciw marssowi 
wojsk tureckich ku Gümüidżin eo. 
Nadto przedstawicielom mocarstw, przyby- 
wającym w Sofli wręczono notę rządu buł 
garskiego, która podnosi to bszprawne prze- 
kraczanie terytoryów, wytyczonych według 
zasad traktatu londyńskiego. Bułgarya do 
maga się nadto cofnięcia wojsk tureckich 
do linii Enos-Midya, gdyż przekraczanie 
tejże komplikuje wielce sytuacyę i utrudnia 
negocyacye pokojowe. 


Bułgarya stara się o pożyczkę. 


Paryż. (Tel. wł.) Jak słychać w sferach fi- 
nansowyoh, rząd bułgarski czyni starania o 
pożyczkę wśród finansistów francuskich. Po- 
życzka ta ma być saciągniąta na nowe zbro- 
jenia a mianowicie armaty z warunkiem je- 
daak, że wsgslkio zamówienia po- 
czynione będą we Francyi. 


Podjęcie ruchu kolejowego. 


Sofia. (T. B.) Rząd serbski zaproponował 
rządowi bułgarskiemu podjęcie bezpośrednie- 


go ruchu kolejowego między Belgradem 
a Sofią, > 


0 opróżnienie Albanii. 

Belgrad. (T. B.) Przedstawiciele wielkich 
mocarstw wręczyli wczoraj popołudniu Pa 
sicgsowi notę zbiorową w sprawie osta- 
tecznego opróżnienia Albanii przez wojska 
serbskie i w sprawie ochrony mniejszości. 


Telegramy. 


(Tsiegramy „Glosa Narodx" s dnia 18 sierpnia.) 


Urodziny oesarskie. 


Isohi. (T. B.) Dsiś o pół do 9 rano prsy- 
jął cesarz bawiącyćh tu członków rodziny 
cesarskiej, którzy mu słożyli gratulacye 
s okazyi rocznicy urodzin. O g. 9 wysłuchał 
cesarz sam w kaplicy Mszy Św. 

Wiedeń. (T. B) Ze wszystkich stron mo- 
narchii nadchodzą wiadomości o uroczystych 
obchodach dzisiejszego dnia urodzin monar- 
chy. W Wiedniu s powodu niepogody nie 
odbyła się zwykła parada na Schmelsu, tylko 
nabożeństwa w kościołach. 


Odznaczenie. 


Ischi. (Tel. wł) Przyboczny lekarz cesar- 
ski Dr Kertzi otrzymał godność tajnego 
radcy. 


Uwalnianie rezerwistów. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą ze sfer woj- 


kiś etudent strzelił do niego s rewolweru ilskowych, jutro rozpocznie się urlopowanie 


„KINO WANDA” ir betru 5. 


Str. 3. 


rezerwistów z korpusów, stacyonowańych na 
południu monarchii. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie na dzisiej- 
szej glełdzie było dobre. 


Dramat w koszarach. 


Wiedeń. (T. B.) W koszarach piechoty 
gwardyi przybocznej wpadł służący wojskowy 
do mieszkania kapitana i oddał strzały do 
pani, będącej właśnie na odwiedzirach w do- 
mu kapitana. Pani owa zginęła od strzałów, 
kapitan odniósł ciężkie rany. Również 
ranny jest pewien podoficer, który chciał 
pospieszyć kapitanowi s pomocą. Służący po 
strzałach rzucił się z okna i odniósł ciężkie 
obrażenia. 

Wiedeń. (Tel. wł) Jak dotychczas stwier- 
dziło śledztwo policyjne, dama, która została 
zastrzelona w mieszkaniu Elsenkolba nazy= 
wała się Marya br. Bolza i była damą do 
towarzystwa w pewnej rodzinie węgierskiej 
w Budapeszcie. Forysie, który popełnił za- 
mach, nazywał się Jakubowicz i smarł dzi- 
siaj rano w szpitalu. Na odgłos strzałów po- 
spieszył do pokoju kapitana oddział żołnie- 
rzy, których dowodzący podoficer został też 
postrzelony. Przyczyny zamachu dotąd nie 
wyjaśniono. 


Wypadek w górach. 
insbruk. (T. B) W  Delomitach spadło 
I zabiło się na miejscu dwóch turystów 
z Monachium: Dr Lutiens i medyk Mut 
ler. 


Cholera w Bośni. 


Śerajewo. (T. B.) Okręg miejski Bróko o- 
raz odległa o 10 kilometrów miejscowość 
Ostra Luka, są nawisdzone cholerą. W Ostre 
Luka wydarzyły się 4 wypadki śmiertelne. 
W Han Bulatowci zachorowało 6 osób wśród 
objawów podejrzanych o cholerę. W okolicy 
Gornia Tuzla zaszły dwa podejrzane zaeła- 
bnięcia, z których Jedno zakończyło się śmier- 
cią. W Granicy stwierdzono jeden wypadek 
cholery. 


Pogrzeb Bobla. 


Zurych. (T. B.) Wczoraj odbył się pogrzeb 
Bebla, niesiono około 300 wieńców, oprócz 
tego dwa wozy przepełnione były wieńcami. 
Przeszła 200 stowarzyszeń socyalno-demo- 
kratycznych z Zurychu i z całej Szwsjcsryi 
z chorągwiami brało udział w pocbodzie po- 
gra oova, który na ogół liczył 9—10.000 
osób. 


Jeszoze Tarnowska, 


Peterburg. (Tel. wł.) Według doniesień 
Agencyi telegraficznej bohaterkę głośnego 
procesu weneckiego Tarnowską, znaleziono 
powieszoną na jedwabnej chusteczne w po- 
ciągu pospiesznym, zdążającym z Petersburga 
do Kijowa. (?) Ne wiadomo, czy popełniła 
samobójstwo, czy zachodzi tu wypadsk mor- 
derstwa. Śledztwo dotychczas nie wyjaŚaiło 
tej zagadkowej sprawy. 

(Wogóle cała sprawa bardzo tajemniczo 
się przedstawia — niewiadomo bowiem czy 
kobieta, którą znaleziono była faktycznie 
Tarnowska. Przyp. Red.). 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Dr Ludwik Dydyński z ro- 
dziną z Warszawy, Władysław Dobrowolski z rodziną 
z Kolbnszowej, Ludwikowie Lipsoy m Ozęstochowy, 
Wascławowie Lisieooy z Granicy, Antoni Czarnecki 
2 Warszawy, Jan Krobioki s Wadowic, Wincenty 
Rawski ze Lwowa, Adam Leszozyński ze Złoczowa, 
Kazimierz Szczepański ze Lwowa, Romualdowie Ja- 
kkiewiczowie z Aemościa, Dyr. Herman Landau z Bro- 
dów, Wacław Reklewski ze Lwowa, Zygmunt Reiner 
z*Wiednia, Alfred Fränkel z Przemyśla, prof Ludwik 
Rórber z8 Lwowa, Edmundowie Pawełkiewiczowie z 
Chisago, Dr Lesław Gluziński ze Lwowa, Stefania 
Brzostowska z Sosnowca, Adam Dziedzicki z Klimon- 
towa, Stefanowie Fischerowie z Medyolanu, Zofia 
Flatanowa z Warszawy, Wiktorowie Prostowscy ze 
Lwowa, Leon Stavki z Besarabii, Witold Stefański z 
Genewy, Zdzisław Stefański z Łas (Król. Polskie), 
Stanisław Walentowski z Gorlic. 

HOTEL SASKI. Fr. Kórner z Reiehenbergu, H. 
Yneist z Drezna, K. Ott z Król. Pol., Wincenty Or- 
ł/wski z Król. Pol, Karol Tausch z Pragi, A. Lad- 
statter ze Lwowa, L. Laverlochere z Paryża, Walenty 
Dzula ze Lwowa, D. Btechoń ze Lwowa, M. Fuchs 
z Rybnik, Emil Schorr z Kołomyi, Wład. Bratkiewicz 
z Warszawy, Józet Boye z Wysewo, Jan Hopf z Wie- 
dnia, Dr Wład. Tatarkiewicz z Warszawy, D N. Ne- 
benzahl z Sanoka, Wacław Wojewódzki z Dąhrowy 
górniczej, F. Hasenkaimper, Jan Bednarski z Łodzi, 
Juliusz Fenyes8 z Szemeły, Wład. Białobrzessi ze Lwo- 
wa, Stefan Skrzyński z Warszawy, Wład. Aschen- 
brenner z Berna, Jan Sedlączek z Berna. 


Nadesłane. 
7a artykuły w tej rubryco Redakcya nia 
przyjmuje żadnej adpowieduialności. 


Z konikiem 


mydło liliowe 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry I piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po 80 b. wszędzie na składzie. 


Przewodnik krakowati. 


Groby królewskie, grób Miokiewieza 
Gkarbiec w katedrze na Wawelu zwiedrać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziełe i świętB 
O godzinie 11 i pół przod południem. 

Groby zasłużonych :w KryLołe na Skałce 
grót Skargi (w kościele w Piotra), oraz Śjkar. 

iec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa sa zgłoszeniem się do sa- 
kryśSty!. 

Wystawa TowarzystwaPrzyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szocepańskim otwarta codzien 
nie od godziny 11 do å. 

Mnoseum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla p (A we wtorki i piątk 
od godziny 9 do i w południe, o ile w ta dnie mie 
przypadają święta. 

Muzenm etnograliczne otwart josi zaw. 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 4% 
popol. I rwiedza$ je można xa opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum maieść 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


Program od poniedziałku 18 do środy 20 sierpnia |1913 r. 
1. Przemysł drzewny na Kubie (zdjęcie z natury), 2. Jedna nogawka brakuje, 
(komiczne), 3. Napoleon (doakouała komedya z Morycem w głównej roli), 4 W dziewiczem 
lesie (nadzwyczsjny dramat z życia Indyan), 5. Syrena (amerykańska humoreska), 6 Pomoc 
w potrzebie (dramat z życia) 7. Z świata zwierzęcego (poucza:ace), 8 TO BYŁ TYL- 
KO SEN...! dramat z życia wytworaego towarzystwa, według słynnego romansu „Le baiser su- 
prome“ Juliana Serazetam, odegrany przez pierwszorzędnych artystów teatru Pathego w Paryżu 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowi 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
E wielki wybór gotowych 
© pomników z piaskow- 
E ca, grenitu i marmuru. 
5 Podejmuje się wyBo- 
nania grzbów w miej- 
acu | na porowincri 
Telefcz 1398. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAW 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 


za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Akademik 


selujący uczeń, sdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 


STUDEN 


z lepszege domu znajdzie umieszczenie i opie- 
kę, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 
Adres: ul. Studencka L. 6. II piętro 

drzt.i nn lewo. 1039 7 1 


| ue 
Wielki wybór 


Mebli i Dekoracyi 


640 20 9 


poleca 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Filoryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


——— 


Poszukuje się 


Praktykanta 


do handlu kolonialnego i delikatesów Wojcie- 
cha Olszowskiego Kraków, Mały rynek róg 
ul. Szpitalnej. 


Kwslifikowana 8380 


Nauczycielka 


szkół licealnych posiadająca język niemiecki, 
francuski i łacinę oraz roboty artystyczne 
i rysunki poszukuje lekcyi w miejscu lub 
na wyjazd za skromnym wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu* 


Zarząd dóbr Kolbuszowa w We- 
ryni poszukuje zaraz 


praktykania gospodarczego 


z niższą szkołą rolniczą, kawalera, z jedno- 
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole- 
conego. Wynagrodzenie: całe utrzymanie 
z pensya miesięczna 25 Kor. 1001 3 1 


zeń Akademii Handlowej 


poszuknje na czas wakacyi zajęcia lnb lekeyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów hen- 
dłowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Narodu* 874 0 


Ważne dla każdej Rodziny. 


Świeże naturalne masło wysyła opłatnie i za 

zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto- 

wych za Kor. 1020. — Wilhelm F'eil 
Biecz koło Przemyśla, 


1007 10 1 


Kupuje 
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń it. p. rzeczy. 


Kraków, ul. Gołębia Nr. 10. 


Obrześcijnński handel mebli używanych lecz 
dobrych. 1000 10 2 


WDOWA 


lat średnich intel. przyjmie samodzielny zarz, 
domu takżo na plebanii „irena 370° Poste 
rest. Żywiec. 1c32 3 1 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
gwaranoyą. Aptekerza Jana Gadabusch'a 
z Poznania ' 


AXELA KREM 


1/, ałoik K, 3, 


AXELA MYDŁO 


1 kaw. £. — 80. 
3 2 25. 


w aptekach i drogueryach 


Do nabycia: 


Zastępca W. BARCZYŃSKI 


Kraków ul. Zwlorzyniocka L. 22. 


Makladom Spółki komandytowej wiaśeleleli „Głosu Ńarońu", Wydawoa | 
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Fabryka wód miner. sztuz. i spec. leczniczych | 


pod firmą 


a 5 
R. Rząca i Chmurski 
m Krakowie, śm Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpowiadająee szładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Gilesshttbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg ,Kissingan 


| 
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żel=zistą, kwańną oraz 3 | 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- $i 
kach | drogūeryach. — Cenniki na żądanie darmo 


REDEYCHLEACJ 


ZSIŁ zyć” SE PREY 


ť O "Jam" wife hp" T_T r || e] FZ] 
Roczne główne wygrane K. 515.000 


w 10 ciągnieniach do wygrania przez płacenie 
miesięcznie tylko koron 6. 


z następującą nadzwyczaj pomyślną grupą: 
Następne ciągnienie: 


5000000000000000, 


1 los węgierski czerwonego krzyża . . . . . « « « « . +. + « e „ 4. wrześniu | 
ia 3 budowy Basyliki ..... st. =]. 4 . . „ 1. września $ 
1 „serbski tytoniowy. .. « aa rea ora ar 0 + . „ „ 15. września W | 
Kwit wygr. losu ziemas. kred. II. em.. . . . . . . . . « « « . . . . 5. września $ 


Do nabycia za gotówkę według kurson dziennego, albo też tylko 


w 35 ratach miesięcznych po koron 6. 


z natychmiastowem prawem gry poza płaceniu pierwszej ra y przezazem pecztowym, 
albo za zaliczką. Na dalsze wpłaty służyć mogę czekiem P. K. O. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 
(w domu własnym) 
Solidnych stały ch zastępców miejseow. umieszczam na dobrych warunkach prowizyjnych. 
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i$ Sierpnia 1918. 


P 


terw 


szorzędny 


oncert 


artystycznej muzyki 


Nr. 189 


EE REA BE > 
s 


— 


say wiwa 


Nowy Zarząd. t 


T ATN URE a M ena poza za 


ocna 00000000G0000000000000000000 OOOODADOOOCODOCGY P 


Ogłoszenie dzierżawy. 


Hote! George, wraz z restauracyą we Lwowie jest zaraz do wydzier- 
żawienia Dz'erżuwca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny, zupeł- 
nie odnowione tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym wymogom. 


Oferty wnosić należy do dnia 31-go sierpnia 1913 roku. 


Bliższych szczigółów i warunków udziela Towarzystwo wzaje- 
mayth ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI. 
Tańskiej L. 3 jako właściciel hotelu. 1025 5 1 
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$WYBORNE MASŁO? 


D deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. 


9 Mleczarnia Łuczanowicka$ 
5 


o w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 8280 


G©JOEDQOCODO© OOODOOOO OGOGOOOOOOOO 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


100 
L, KTW Y 1913 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło” 
cz, m €. Połączenia: do No rego Sącza, Kry” 
nicy, Orłowa. Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzy nało wa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Kar!sbadu. 
Wroclawia i Berlina, 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czesalowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tz"nobrzega, 
Bełzc:, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Hus'atyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu 

365 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
vołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wrn- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 


1:42 po poł., p. osob. Nr. 6233 do Kosmy- 
rzowa | Mogiły. ' 

1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do i V do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


łączenia: do Wrocławia, 
Karlsbadu. 

248 po poł, p. oscb Nr. 44B (cd t V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połąc:snia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:31 po poł, p. posp. Nr. 5 do liwawa. Po- 
łączenia: do Szczuciua, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 


Berlina, Pragi, 


1:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.j13:40 w nocy, p. pos 


235 po pot., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po |380 w nocy p. osob, Nr 12 z Podwołoczysk 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spy ikOwice. 

5L0 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia I Berlina przez: 
Trzebinię. 

4:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 


cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 


Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy, 

6.73 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
birię, Cieszyna, Koszyc, Upawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7560 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki, 

8'25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły, 


846 rano, p. posp. Nr. 204 „od 15 V. do 


3-00 po poł, p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: ġo Szczucina, Stróż. Jasła No- 
wego Sasza. (Orłowa od 15 VI. do 50 IX) 

325 po poł., p. csob. Nr. 49 do Suchy, 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, Ne 
wego Sącza, Stróż. 

5:40 po pol., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 136 do Oświęcimia 

645 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 

6:56 wieczór, p. miesz, Nr 81V do Tarnowa. 

7:40 winczótr. p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

744 wiecz., p. posp. Ne. 204 (od 15 V, de 
50 IX.) do Karlabadu. 


2:55 wieczór, p osob. Nr. 45 do Nowego Za-|* 


górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. rołączenia do Oświęcimia, Wa- 
dowic przez Kuiwaryę, Żywca, Gorlic, Mez- 
Laborcz, Przemyśla, SBianek, Lwowa. 


8:00 « ieczór, p. osob. Xr. 6215 do KocomyrzowAa.|g.44 rano, v. osob, Ne, IŃZ Podwołoczy8Sk. Po- [8-50 wiecz., 


Żywca|6'00 rano, p. posp. Ni 


Przyjazd do Krakowa. 


Nr: 8 z Czerniowiec, IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
aresztu, Jass, Ickan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 
Delatyna, Husiatyn Jaworowa, Stojano-|2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 

wa, Stryja, Sambo:  Ohyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
3:07 p. poap. Nr. 7, z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie-|3'45 po poł. p. posp. Nr. D z Wiednia. Po 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Irczebinię. ad z Kaurisbadu. Pragi, Ołomańce 
awy. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,| +35 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczki 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,j4 46 p. poł, p osob. Nr 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, Skawiny. Połączania z Wadowic przez 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozw dowa. Spytkowic 
4:62 rano, p. osob. Nr. 20, za Lwowu. Połą-|t62 po poż. p, osob Nr 27 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. (Lundenbur:x) 

Sarabors, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V|5%%0 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX 

do 30 IX.), Nowego SĄCZA P wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orł wa 
5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. i Krynicy od 15 VI do 30 IX) Nowego 
35 rano, p. 080b. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szczuci na. 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or-|614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczk 
łewa, Zakopanego. 65 wieczór. p. 080b. Nr. 16 z Poedwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Qdessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sum 
bora, Chyrowa, Nawogo Sycza, Stróż, Ja 
sla, ©zczucina, 

653 w'ecz, p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po- 
łaczenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska | Wadowi« 
przez Kajwsaryę. 


Połączenia: od B 


z Brzecławy 


` 3 z Wiednia, Połą- 
nia: 4 Berlina i Wrocławia przez Bogumin, 
6:38 rano, p. posp. Nr 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z konstantynopcla przez Konstaucyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyx, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
T20 rano, p. osob, Nr. 16 z Okwi amia 
7:20 rauo, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
[7:36 Nr. 5212 7% Socmyrzową 


» n 1 


i Mogiły za pp e 7-10 wieczór. P- osob. Nr. 6216 z Kocmyrzows 
TB rano, p. osob Nr. 5- Ñ Uświęsimia prząy [2-36 wiecze, È; posp. Nr, 204 (od 18 V. dı 
PodgórræPtaszów. Połączenia: g Żywo | 30 IX.) z Fodwołuczysk, Pełączenia z Ki 


suchy, 2 Wadowic przez Kalwaryg i Spyt- 
kB owice: - 
15 rauo, o. 080b. Nr. liś (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) x Tarnowa Połąszania: z Nowskt 
Sącza, Jasta, Stróż 


jowa, Odesy, Husiatyna, 
rodów, Stanisla j 
Jasta, 
310 p posp. Nr, | z Wiednia. Połączenia: 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 


Kopyczyniec, 
wowa, Stryja, Sambora 


X40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V; doj, Cieszyn, Berlina, Wrocławia, Bielska 
10 IX. wł) z Kars:adu Połączenia Z Pra s. wierz, p. poup. Nr. 103 (o! 15 Vi, dojz kau 
gi, Ołomuńca, J IX. wł.) z Zakopanego i Rabki 


p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 


ZAKLAD 
KRTYGT - KAMIENIARSKI 


BRACI 


TREMBECKICH 


w Krakowie 
Rakowiecka i. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykony wa- 
| nia wszelkich robót w za- 


% kres ten wchodzących, 
a wszczególn ości GROBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 


tak w miejscu jak i na prowinoyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca, marmuru i granitu. 


Azlaehelne winogrona 


najsmaczn. muszkatałowe, d kile wy koszyk po- 
cztowy K. 3 — Jabłka struilowo | Głru- 
szki Soo K. 250 Wysyła Szilagyi 
Export owoców Kiskórós- Węgry. 


Majalek skomasowany 


Kupię. Wkład 200 300 tysięcy Koron. 
Treter Krynica. 


Zupy 
« m'eczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
Bię nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszka puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem | cukrem, z sokiem 
owo'owym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szklem do pieczenia Dra Oer- 
kera a będziecie ździwienł po- 
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie da 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
plisy wysyła także wprost 
gratis i opłarnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na prae 
wdziwość fnhrykata Dra Oetkera 


Kasyerka 


294 potrzabna zaraz w Cukierni 
Lwowskiej Jina Michalika ul. Flo- 


9:30 rano, P. 


10:25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. dc 


AAR rann, p. o80b. Nr. 13 do Podwołoczysk 


1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 


8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Siryja. Konstantynopola 
ukrętem. 


30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanawa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

osob. Nr. 41 do Nowego Za- 


wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bern», 7 

WA 3ZAWY, Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
retersburga, Wrocławia, Berliua, Opawy, 
vragi, Kacłshadu. 

16-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 de Wiednia, 

10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczsi, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Samhora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Słanek, Samhora, żtojanewa. 

11.50 w nocy, p. Osob Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: ilo Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż. 
Nowego Zagórzu, Snubora, Jianak, Bory- 
sławia, Stryja, Sturiethwową 


odpawiedzialny 


30 IX. włącz.) do Zakepauego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 


un. Połączenia: do Nowego Sącza 
ales od tv. do 30 IX. wł.) OHARA 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyros% x, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


cimia przez Podgórze Płaszów Połączenia 
do Wadowic i Rielak» przez śalwnry 


1:24 *- 


806 p. pol, p. osob, 


"ta 44 SABRE =" 
reaakter JAN MATIASIK 


łączonia z Kijowa, Odessy Gzymmałowa, tą 
uia Pustego, Husiatyna, Ozor EE nokia 
Brodów, Ickan, Sta nisław owy wego Siaa 
: ý s paa kozi 

Fodhajec, Bianek, Chyi Granicy. Polą. 


górze, Sambora, Si:yja przez Podgórze- | 360 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoto- |9-CB rano, p. osob. Nr. 

Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. 13 x Wiednia p 

przez Kalwaryę, do Żywce, Zwardonie, Sambor, Stryja, Jaworowa, Kawy Ruskiej,|8:36 rano, p. uscb. NT- Opawy Ch ałą 

Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tusiano- | Podbajec, Sianek, bBsodów, Husiatyna.| szenia: + Otomuñe® ina dh JIOSzYna 

wic, Stanisławowa, Tarnopola. Gzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Biciska, Wocłacwi% s awilo, War 
930 rano, p. osob, Nr. 18 do Wiednia, G'i- | jowa, Odessy. szuwy, 


Nr. 462 
; josz. z 
10':5 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiednia 11ŻU rano, p. zak, NE. 36 3 ty leliczki. 


PER rano, p * =i iednia. 

ur b8 rand P osb. ONr. GAla g Kngmyrzowa 
1 Moxy mi 

116 p. poł» P- osob. Nr. lig (od 1 Vi. do 
30 IX. 20 niedzielę, Czwartki i Święta) 
> Tarnowa vołączenią; 
SzożuciÓR. 


poł, p. osob. Nr. „4 ze Lwowa. Poła- 
czenia z: Sambora, Stryja, Chyrowa, 5O- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwdowa, Nadbrze. 
zia, (Krynicy od 1 V, do 39 TX. wł.) No- 
wege Sączr, Stróż, Jasia, Szozucine. 

Nt 44 z Noweko Są- 
ora Focvenis t Kryniny (od 3 V do 30 


Drukarnia „Głosu Narodu“ 


OZNA A m 


z Nowego 53024,| Zagórza, Szczucina, Tioliczki. 


ryańska L. 45 1014 6 i 


RZĄDCA 


. w niedzielę i święta) od Irzebini 
iQ wiecz. p. osob. Nr.34 z Uświęcimi 
Pułączenia z Sierszy wodnej. 
%24 wieczór. U. POSD. Ne 4 z Potwolocz yak 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymułej 


Husiatyną, Czortkowa. Kopyczy względnie inteligentny Ekouom 
niece „Krodów, lczan, Rawy  ruskisa | w starszym wiekn potrzebny ao dworu. — 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor | Zgłoszenia pod W. ID. do Adminiatracyi 
Soknlu, Tynowa, Jasła, Roewadowa, Or- „Głosu Naro lu". 983 3 2 
łowa, Kszynicy, Nowego sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucine. 

3:40 wieczór. p. csob, Ne. 18 z Wiednia. 


LOKAL 


przy al. Brac :isj I. 1i. parter, cały, specy- 
ulnie utządzony z boazeryami, linoleum, wo- 
dowiągiem, 2 duże ubikacye, 3 gabi- 
nety, 3 piwnice duże zuche, podwo- 
rzec z wodociąg em, kloaki z porialem ca- 
łym frontowym, nadający sie specyalnie na 
skład wina, bufet, ewentualnie na 
biurm i t. p. zaraz do wynajęcia, wiado- 
mość w handlu E, Smiduwicza Kraków, Linia 
A—'3 „poprzednio przez kilka lat był tam 

skład wina.” B64 3 1 


R. Dobrzańskiego 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
10'24 wieczór. p. V800. Nr. 24 z Rzeszowa. 
ołączenia: od Jasła, Rozwadowa, Urłowa 
Erynley, Noweg+ Sącza, Stróż, Nuwsg 


Lb wieczór. P. Osub, Nr. 45 z Nowego Sẹ- 
ora przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopauego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przer Kałwacye. 

li 34 w nocy, p. posp. NF 3 z Wio dnia 
Połączeuia: z Karlsundu, Pragi, Opavy 
Wrocławia i Borliua przez Trzebinię, Ma 
skwv, Petørabarga, WatsrswT- 


W Krakowie, ul, éw, Tomasza 35, pod zar dez 


nii 


